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Kwestya duńska od czasu do czasu po- 
jawia się na horyzoncie politycznym. Przez 
to jej częste pojawianie się i zaraz potem u- 
stępowanie straciła ona na ważności w o- 
czach czytelnika gazet, który łatwo gubi się 
w zawikłanym sporze duńsko-niemieckim, 
rozciągniętym w korespondencyach dyplo- 
matycznych do form procesu z. nieustające- 
mi delatami. Wszelako jest to kwestya bar- 
dzo ważna, która lada dzień nabyć może 
znaczenia kwestyi europejskiej, i dla tego 
spuszczać jej z pamięci nie należy. Wiążą 
się z nią bowiem kwestye panowania na 
morzu baltyckiem i skandynawska, a od 
rozstrzygnięcia tej kwestyi zależeć może 
kombinacya przymierzy na północy w przy- 
szłej wojnie europejskiej. Chwila taka by- 
ła już nawet bliską w czasie wojny wscho- 
dniej, kiedy teatr jej zaczynał się już roz- 
ciągać do Baltyku. Kwestya ta jako poli- 
tyczna, opiera się na dwóch sprawach, od 
których stanu zależy, to jest dynastycznej i 
terytoryalnejj Depesza telegraficzna z Ko- 
penhagi, która nam wczoraj doniosła o u- 
stanowieniu oddzielnego rządu dla Holszty- 
nu, przedstawia jedno przejście w terytory- 
alnej sprawie tej kwestyi, lecz jeszcze jej 
nie zamyka. Ażeby obecny stan kwestyi 
duńskiej jasno mieć, przed oczyma, należy 
żywioły, jakie w skład jej wchodzą, wy- 
dzielić i objaśnić ich związek. 

Król dzisiejszy Fryderyk VII jest bez- 
dzietny; następcą jego domniemanym jest 
książe Ferdynand stryj jego , znacznie od 
niego starszy i również bezdzietny. Po 
stłumieniu powstania holsztyńsko - szlezwi- 
ckiego z pomocą Niemiec, których rządy 
pokonawszy u siebie rewolucyę, chciały poz- 
bawić ją narodowej cechy. jaką miała 
w Holsztynie i zapewnić zwycięztwo legi- 
tymizmowi, — dyplomacya europejska po- 
stanowiła uporządkować prawo następstwa, 
na tron duński i na księstwa z Danią złą- 
czone; tu zaś i tam inne obowiązywały pra- 
wa dziedziczne. Po' śmierci bowiem dzisiej- 
szego króla, w Danii nastąpićby winna cio- 
tka jego, żona landrafa Heskiego, a potem 
książe Fryderyk stryj królewski; w Szlez- 
wiku, jeden z potomków Chrystyana III 
w linii Szlezwik-Holsztyn-Sonderburskiej, tj. 
starszy odziom tej linii, jakim jest. książe 
Augustenburski; w  Holsztynie zaś następ- 
stwo przypadłoby na linię młodszą po Adol- 
fie bracie Chrystyna IIi, którą reprezentuje 
linia Holsztyńsko-Grotorpska panująca w star- 
szym odziomie swoim w Rosyi. 

Z powodu jednak, że książe Augusten- 
burski, który w powstaniu holsztyńskiem 
walczył przeciw Danii, pragnąc oderwać 
Szlezwik i Holsztyn i jako książe niemie- 
cki w nich panować, jest w Danii zniena- 
widzonym, a przeto stał się. niepodobnym 
następcą, traktat londyński w r, 1858 po- 
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wołał na tron Danii i księstw połączonych 
księcia Chrystyana Głliicksburskiego, potom- 
ka młodszego odziomu linii sonderburskiej, 
aby tym sposobem uniknąć oderwania się Hol- 
sztynu od Danii i przejścia jego pod rządy ce- 
sarzów rosyjskich jako książąt. Gotorpskich. 

Anglia była głównym tego traktatu dy- 
nastycznego motorem; jak dalece zaś Anglia 
chce wzmocnić i utrwalić przyszły tron księ- 
cia Chrystyana, to dowodem związek mał- 


żeński, który jest ułożony i zatwierdzony 


między księciem Walii, następcą tronu an- 
gielskiego a księżniczką Aleksandrą, córką 
księcia Chrystyana, który jako król duński 
będzie nosił imie Chrystyana IX. 


W zamian za ustalenie traktatem londyń- 
skim nierozdzielności krajów korony duń- 
skiej, rząd duński zobowiązał się utrzymać 
należność Holsztynu do Rzeszy niemieckiej, 
oddzielną konstytucyę w Szlezwiku i zwią: 
zek tylko personalny tych krajów z koroną 
duńską. Ińteresem Niemiec byłoby niezawo- 
dnie oderwanie Holsztynu, a nawet Szleż- 
wiku od Danii, gdyby w takim razie Hol- 
sztyn nie dostał się Rosyi; dla tego więc od 
zasady dziedziczności łatwo tu-państwa nie- 
mieckie odstąpiły. Przez Holsztyn utrzymy- 
wać chcą one rząd duński w niejakiej za- 
wisłości od interesów niemieckich, a przez 
ustawę odrębną dla Szlezwiku i pewne 
wspólne dla Szlezwiku i Holsztynu instytu- 
cye, tudzież przez licznie osiadłą szlachtę 
holsztyńską w Szlezwiku i reprezentacyę 
stanową w tej prowincyi, którą zniesiono 
na rzecz konstytucyi i reprezentacyi wspól- 
nej w Kopenhadze, mocąrstwa niemieckie 
zapewnić sobie pragną wpływ na wewnętrzne 
sprawy- Danii, 

Głównym przeto argumentem Austryi i 
Prus przeciw Danii jest zniesienie ogólnej 
konstytucyi dla wszystkich krajów koron- 
nych. Dania uczyniła właśnie temu zadosyć 
ustanawiając oddzielny rząd dla Holsztynu ; 
lecz państwa niemieckie nie poprzestają na 
tem, pragnąc również aby Szlezwik miał 
oddzielną konstytucyę i aby nie został wcie- 
lońy zupełnie do Danii, coby dało początek 
systemowi tak zwanego państwa po Ederę. 

Ze Anglia poparła w nocie swej nieda- 
wnej żądania Austryi i Prus, to jest rzeczą 
naturalną o tyle, iż Anglii zależy wiele na 
utrzymaniu dobrego stosunku Danii z Niem- 
cami, tudzież aby przewagą żywiołu nie- 
mieckiego wstrzymać kierunek skandynaw- 
ski, następnie, niedopuścić aby przez zerwanie 
związków Holsztynu z Szlezwikiem uczynić 
pierwszy tak odosobnionym, iżby się mógł 
dostać pod panowanie Augustenburgów, to 
jest pod supremacyę Prus. Dla czego jednak 
Rosya w nocie z d. 29 października, której 
treść, niewiemy ażali prawdziwą, podaliśmy 
wczoraj według pruskich doniesień, — dla 
czego Rosya miałaby okazać się przychylną 
tej polityce niemieckiej? Od bombardowania 
Kopenhagi .Rosya wywierała 
wpływ w Danii aż 


czów wielkich książąt moskiewskich. Dohsson n- 
trzymuje, że w osresie najazdów tatarskich wła- 
dza moskiewskich książąt rozciągała się tylko do 
Oki. Zwróćmy się teraz do zachodniej strony mo- 
skiewskiego państwa i uważajmy, przez kogo ta 
część była zaludnioną przed najazdem Tatarów. 


Narodowości. Karamzin powiada, że w X wieku: Nowogród, 
Smoleńsk, Lubecz, Czernichów i Kijów były oste- 

j „|tmiemi grodami słowiańskiemi na wschodzie. Za 

(Dokończenie) f 


Pochodzenie ludów, z których utworzyło się mo- 
skiewskie państwo. 

W drugiej połowie Xligo wieku po raz pier- 
wszy ukazuje się nad Klażmą księstwo mo- 
skiewskie, które się nazywa najprzód księstwem 
suzdalskiem, później włodzimierskićm, w końcu 
moskiewskiem. Jakowego tedy pcehodzenia były 
lady zamieszkujące kraje moskiewskie ? Oto mam 
przed sobą jedną z najlepszych map jeograficznych, 
znajdującą się przy pierwszym tomie historyi Ka. 
ramzine . Na tej mapie spostrżegam , że koło Xgo 
wieku ostatnie z grodów sławiańskich na wscho- 
dzie były: Nowogród, Smoleńsk, Lubecz i Czerni- 
chów — widzę, że na wschód od Smoleńsza nie ma 
już słowiańskich prowineyj, a znajdują się tylko 
uralakie (fińskie i tareckie) plemiona. Mapa doda- 
na do historyi Mongołów znanego oryentalisty p. 
D ohsson wyjaśnia jak były osiedlone lądy va 
wschodniej Btronie moskiewskiego: państwa koło 
roku 1240, to jest mianowicie w okresie tatar. 
skich najazdów. Wedlug tej mapy widzimy, żę od 
kończyn Azyi aż do Oki cała ta przestrzeń była 
zaludaioną przez uralskie plemię. Oka płynie przez 
dzisiejsze gubernie: Orłowską, Kałuską, Włodzi. 


mierską, Razańską i potrąca nieco o gubernię Mo- 
Widzimy przeto, że wschodnia część | fiński, 


skiewską. 


tych gubernij stanowi granicę tych prowineyj, któ- | przeszło wieków tatarskiego panowania, do“ ural- 


re jeszcze przed. najazdem Tatarów były zamie- 
szkało przez uralskie plemię; — to tłamaczy, że 
w tych prowincyach, składających dziś wschodnie 
okręgi Rosyi do przybycia Tatarów nie było zgoła 
Słowian, a tylko Uralczycy (Finowie i Turcy) i na 


Nowogrodem i Smoleńskiem według Karamzina po- 
czyna się już ladność fińskiego szczepu, mieszka 
jaca od Nowogrodu i Smoleńska do Oki, a miano 
Weś z miastami Biełoziero, Mera z Rostowem, Mu- 
roma z Muromem. Wedłog mżpy Keramzina Wes 
zajmowała północną czyść dzisicjązych gubernij no- 
wogrodzkićj, petersburskiej, jarosławskićj, kostrom- 
skiej, twerskićj i włodzimirakiej; — Maroma wscho 
dnią część Włodzimirskiej i zachodnią część Niże- 
grodzkićj. Dalej na wschód i na północ zamieszki- 
wały inne lady uralekic, jako to: Permy, Bołgazy, 
Wotiaki, Czeremisy, Mieszczery, Szmojedy, Ugry, a 
na południe Chsząry, Uzy itd. Tek więc na całój 
przestrzeni państwa moskiewskiego przed najazdem 
Tatarów nio było żadnego słowiańskiego Indu, a 
przesiedlenie Słowian w owym czasie wcale nie 
miałó miejsca. Jedyne przesiedlenie Słowian do 
prowincyj moskiewskich, o któróm historya wBpo- 
mina miało miejsce w r. 1174, W tym czasie no- 
wogrudcy ochotnicy przebyli moskiewskie państwo, 
doszli do Wiatki i tam zamieszkali (Karamzia f. 3). 
Z tego krótkiego rysu wypływa, że aż do XIIIgo 
wieku, to jest do najazdu Tatarów w całem pań- 
stwie moskiowskiem, składającem dzisiejszą Wiel- 
ko-Rosyę nie bylo zgoła Słowian, ztąd, śe właści- 
wi mieszkańcy Wielko-Rosyi pochodzą wszyscy od 
lińskiego i uralskiago szczepu. W przeciągu dwóch 


Bkiego pierwiastka w znaczoćj Części prząłączył si 

pierwiastek tatarski, Od XVI wieku po uwolnienia 
się od jarzmą tatarskiego i po rozszerzeniu się 
wiary Chrystasowej rozgałęził się w państwie mo- 
skiewskiem pierwiastek. owiański; lecz ten pier- 


te prowincye nie rozciągała się władza Rorykowi- | wiastek z początku był bardzo nieznaczny, iż ksią- 
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V : przeważny |kierunku, jeżeli sprawa narodowa 
do wojny wschodniej ;|czona skutkiem, powinna się oprzeć na włcścia 
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stnego pola dlą odzyskania straconej roli. 
Być więc może, iż chce dąć poznać rządo- 
wi duńskiemu, że niema na teraz interesu 
bronić go przed Niemcami, az drugiej siro- 
ny odosobnienie Holsztynu może kiedyś na- 
stręczyć jej sposobność do upomnienia się 0 
prawa dziedzictwa, traktatem londyńskim 
zniweczone. ` ` 

Jeśliby wstąpienie na tren duński księcia 


Chrystyana, dziś . noszącego tytuł księcia 


Dańskiego, zaszło wśród ważnych jakowych 
zajść europejskich, staćby się ono mogło po- 
wodem do podniesienia ną “nowo różnych 
pretensyj i wdania się tak Niemiec jak i 
Rosyi w sprawy duńskie; jak nawzajem 
stanowisko, jakieby zajęła Dania w wojnie 
na północy, może rozstrzygnąć o losach tej 
wojny, a to z powodu, iż Dania jest panią 
cieśnin morskich, Jedno i drugie czyni kwe- 
styę duńską bardzo ważną, a przeto nie na- 
leży spuszczać z uwagi przebiegu spraw, ja- 
kie jej głównych dostarczają żywiołów. 


A 
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(M. S.) Korcspoudent" Czasu z pod Jasła przed 
stawia w pierwszym Swoim artykule smutny obraz 
okclicy , stórćj najznączniejsze majątki przeszły 
w ręce inaowierców lub codzoziemców. 

Korespondent z Tarnowa podaje w związku z po- 
wyższym artykułem Jako środek zaradczy, rozdzie- 
łanie dóbr na cząstki j sprzedawanie takowych wło- 
ścianom. „Doradza nawet zawiązanie stowarzysze- 
as, mającego zakupywać majątki wystawione 
na sprzedaż, takowe dzielić i włościanom sprze- 
dawać. 
> W odpowiedzi na ertykuł tarnowski, przypuszcza 

korespondent z pod Jasła sprzedawanie cząstkami 
dóbr włościenom jedynie jako smotuą ostateczncść, 
i przychyla się do niej tylso na ten wypadek, js- 
eliby dobra dla braka inucgo nabywcy, miały 
przejść do innowięrcy lub w obce ręce. A upatru- 
je główny. nasz ratunek w obowiązku patryoty- 
cznym «sób majętnych i możnych. 

Korespondeut jasielski odwołuje się tak wymo- 
wnemi słowami do patryotyzmu naszych możniej. 
szych ziomków, iż ja nie wiele mogą dodać. Zaku- 
pywanie dóbr jest niezaprzeczenie obowiązkiem 
naszych majętniejszych ziomków. Francuskie „No- 
blesse oblize“. szlachectwo wkłada obowiązki, jest 
uzuanem prawidłem tegoczesaego społaczeństwa. 
Ztąd wypływa, iż gdzie społeczeństwo nie widzi 
wypełnienia obowiązków, tam i szlachectwa przy- 
znać niemoże, chociażby krzesła i buławy zdobiły 
rodowód. Kraj jest baczy pod tym względem i 
wszystko zapisuje w swojej pamięci. Ajak ten 
nowy herbarz wyjdzie na pełny jaw w serca naró- 
da, będzie się może na wielu kartach wręcz sprze: 
Giwiał Paprockiema. Jednakże pomimo tego gdyby 
ożył śp. Paprocki przyklasnąłby może nsjpierwszy 
temu dzieła narodowego sądu. 

Ale podłag mojego zdania, zakupywanie dóbr 
przez: naszych możniejszych. ziomków, jest środ- 
kiem mniej ważnym; bo opierającym się na dzia- 
łaniu jednostek. Tak w tym jak w każdym innym 
ma być uwicń- 


żęta moskiewscy. przekonawBzy się o niębezpie- 
częństwie, którem groził państwa element tatarski 
używali ostatecznych środków do wytępienia isla- 
mismu, Ag 

Mieczem i pożogą rozkrzewiali Chrystyanizm i 
mordowali Myrż (to jest tatarskich dworzan) któ- 
rzy się sprzeciwiali przyjęciu wiary Chrystasowej. 
Marzy te, gdy przyjmowały wyznanie krzyża, 
przechodziły do kategoryi dWorzan rosyjskich. 
Z czasom ilość: tych tataro rosyjskich dworzan 
znacznie się powiększyła tak dalece, że Sznicier, 
członek akademii petersburskiej, pisząc w 1829 
roku statystykę Rosyi udowadnia tatarskie pocho 
dzenie 4000 rosyjskich dworzan. Do XVIII wis- 
ku uikt w Eoropie i w Rosyi nie 'wątpił, iż Judy, 
składająco państwo moskiewskie są uralskiego i 
fińskiego pochodzenia, każdemu było wiadomo, iż 
jedni z potomków Ruryka panowali nad sławiań- 
skiemi, a drudzy nad fińskiemi i uralskiemi ple- 
mionami, lecz wszystkim oraz było wiadomo, iż 
Sławianie bynajmniej nie mieli wspóluej z Fin- 
naxi nazwy.— Miano Rusi Jeszcze wówczas nie 
istniało; nazwa ta bowiem należy wyłącznie do 
wszystkich lechickich prowincyj, pedbitych' przez 
Warago-Rusów. Nie nie było wspólnego między 
ludami żamieszkującemi państwo moskiewskie a 
mięszkańcami sławiańskiej Rusi; nie było podo- 
bieństwa ani w życia narodowem, ani w zwycza- 
jach, ani w obyczajach, ani w wyobreżsniach, ani 
w prawach, któremi się powodowały te dwie krai- 
ny. Ruska Prawda, ten skandynawsko-sławiański 
kodeks nigdy w Moskwie nie obowiązywał, wła- 
dza książęca ograniczona u Sławian włądzą boja- 
rów i wiecami, była w Moskwie nieograniczona 
nawet w czasie panowania Tatarów, Bojsrowie 
w Moskwie byli tylko carskiewi sługami i ma- 
chinalaymi wykonawcami ich woli, oni należeli do 
osoby Cara, do jego dworu i z powodu na- 
stępnie zostali dworzanami oai a w Rosyi u- 
przywilejowan, klasę na warunkach zupełnie od- 
mienbych od tyeb, które vformowały stan szla- 
checki w Polsce i w całej Europie. Szlachcie w 
Earopie, w Polsec,na Litwie i Rusi był obywate- 


obecnie zbliżenie się dynastyczne między 
Anglią a Danią nie nastręcza Rosyi korzy- 


miliony są gotowemi ją podjąć. 


Przezhodzę teraz do korespondeneyi z Tarnowa, 
która się opiera na powyższej zasadzie, ale nie 
wypowiada jej wyrażaie i błądzi w jej zastosowa- 
nia; albowiem taka okolica byłaby wyjątkową 
gdzieby można cały folwark włościauom rozsprze- 
dać. Sprzedaż taka musi odbywać się powoli, w 


ciągu lat kilku, lab jeszcza dłażej. Ale że sprze- 
dając morgami otrzyma właściciel cenę najmniej 
wdwójnasób wyższą, przeto sprzedawszy część lub 
połowę, musi. wyjść z wszystkich interesów i zo- 
stanie przy folwarku z połową morgów. 


Przecież także nietylko sprzedażą włościanom 


rowi, a tym sposobem zostać przy reszcie. 

Zasądą zatem która może wyratować nasze ma- 
jątki,. jest wolność dzielenia i łączenia gruntów 
dworskich. 

I nie tylko z Tarnowa wołają o zniesienie zaka- 
zów dzielenia posiadłości dworskich. Kwestya ta 
była przecież przedmiotom obrad ogólaego zgro- 
madzenia rolniczego w Krakowie 1861 r. i jedynie 
dia braku czasu nie przyszło do uchwały. 

W następaym roku 1862, wydało Ogólne Zgro- 


mością dzielenia i łączenia gruatów włościańskich. 
Zasada zatem podzielności i łączności gruntów w 
ogóle, jist nagłą i żywotną dla całego kraju. Tru- 
dacci hipoteczne są małą przeszkodą. Zabespie- 
czenie hipoteczne kupujących, jest zadaniem pra- 
wników piszących umowy. Przypnuszczamy także, 
iż właścicieł sprzedający części majątku, użyje ich 
na spłacenie dłagów; a zatom na usunięcie prze- 
szkód hipotecznych. 

Dzisiaj w obec zbl.żającego się sejmu krajowe- 
go byłoby bardzo pożądanem, aby Czas podjął 
kwestyę podzielności i łączności gruntów. A to w 
celu jak największego wyjaśnienia tój ważnej 
kwostyi. Tadzież dla zwrócenia na jéj ważność u- 
wagi naszych posłów; oraz okazania im opinii kra- 
ju o tej kwesyi. x 

Sympatyzaję ja równie jak korespondent z pod 
Jasła z naszemi szlacheckiemi domkami. Zniknie- 
nie każdego z nich- jest i dla mnie bolesnym ceio- 
som, bo jest klęską krajową. Ale że wypełnienie 
dziejowego posłaunictwa, to jest obowiązków mo- 
rałaych w obee ladu i narodu, nie zależy od wiel- 
kiego obszaru ziemi, przeto jest dła mnie rzeczą 
obojętniejszą czyli tea lub ów dwór posiada mniej 
lub więcej o sto lab pareset morgów. Zwłaszcza 
jeżeli zmniejszenie obszara uwolai właściciela od 
lchwiarzy; zapewni go w posiadaniu przynajmiiej 
części ojeowskiej spuścizny; e może też pozwoli 
mu przez udział w akcyjnych towarzystwach przy- 
łożyć się do podźwignienią krajowego przemysła, 
lub też przez zakupno akcyj kolejowych wyzwo- 
4 koleje z pod terażuiejszych szkodliwych wpły- 
wów. 

Nie wdaję się tutaj w rozbiór pytania: czyli pod 
względem nabywców cząstek gruutowych, mają 
zachodzić jakie ograniczenia i wykluczenia. Jest 
t) bardzo, ważna, ale zupełnie osobna kwestya. 
Przepisy. dotyczące pod tym względem całości 
grantów, powiapy się stosować i do cząstek. 

Tego jednego nie mogę pominąć, iż zachowanie 
dotychczasowego wyklaczenia dworów od naby- 
wania posiadłości rastykalnych byłoby śmiesznem. 
Albowiem ustsła zupełnie obawa powiększania się 
dworskich posiadłości. Zwłaszcza że przy wolno- 
ści dzielenia i łączenia gruntów, wielka ilość mor- 
gów dworskich, będzie niezawodnie przechodzić 
w ręce włościan; tak iź rzadkie wypadki nabywa- 
nja posiadłości włościańskich przez dwory, może 
uiedorówuają i setnej części tamtej ilości. 


nach, to jest na milionach naszych ziomków. A te 


mógłby się ratować taki żadłażony właściciel. 
Mógłby odprzedać łan przyległy sąsiedniemu dwo- 


madzenie Roluicze Krakowskie uchwałę, za wol- 


C Noty wymienione między Londynem i Pe- 
teraburgiem z powodu ostatnich wypadków v Taur- 
cyi i artykuły dzienników uważanych za organa 
owych dwóch gabinetów, zdarły zasłonę, którą Ro- 
sya pokrywać usiłowała przed Europą, swe pota- 
jemne Ledy w pp faze gą zadunajskich i w 
Grecyi. Lord Russell nazwał te wpływy „zbrodni - 
czą intrygą* i nacechował politykę rosyjską wzglę- 
dem Turcyi znamieniem rewolacyi mającćj ua cela 
rozszerzenie granic RoByi. Gabinet rosyjski powstał 
przeciw temu zaskarżeniu, oświadczając, że Rosya 
jest państwem konserwatywnem, że chce zachowa- 
nia Tarcyi, lecz że nie może opuścić chrześciau 
grecko-słowisńskich zostających pod berłem Sał- 
tana, i że żądała i żądać nieprzestanie polepsze- 
nia ich losu. W ten proces między Auglią i Ro- 
syą, który przy teraźniejszych okolicznościach mo- 
że łatwo przybrać większe i ostrzejsze rozmiary 
wchodzić zaczynają i tutejsze dzienniki. Presse 
dzisiejsza w artykule wstępnym mającym pewni 
barwę dyplomatyczną, staje otwarcie po stronie 
Auglii i dowodzi, że chrześcianie greko-słowiańscy 
są tylko narzędziem polityki rosyjskićj i że czlem 
tćj polityki jest rozbicie Tarcyi. Gabinet peters- 
burski dla podniesienia na nowo swego wpływu 
w Serbii i Czarnogórze które do działania popchnął 
a potem opuścił, odzywa się ze swóm opiekuńczem 
dla chrześcian turcekich posłannictwem. Presse SĄ- 
dzi, że ten głos nie znajdzie tam ż wiary i 
nie zrobi żadnego wpływu. Utrzymuj , ż0 Te- 
wolucya grecka wywołaną została przez złoto i a- 
jentów rosyjskich, i dowodzi, że Rosyi nie idzie 
tam o poprawę losu Grecji, która miała rząd kož- 
stytacyjny i liberalne instytucye, lecz po prostu o 
jéj własny interes, aby wprowadzić na trou księ- 
cia Leuchtenbergskiego, lub popchnąć Grecyę do 
wojny z Tuarcyą. Pierwszy cel uważa Presse za 
chybiony już, gdyż opozycya Anglii i Austryi mia- 
ła zachwiać usposobienia Francyi, zrazu przychyl- 
ne wnioskowi Eugeniusza Beauharoaie. Co do dra- 
giego, Grecya już wie, iż wszelki napad na Tar- 
cyę byłby hasłem do interwencyi ze strony Fran- 
cyi i Anglii, a rząd tymczasowy w Atenach qświad- 
czył, nie ma takich zamiarów. Gabinet petersbur- 
ski ma więc przeciw sobie główne państwa Euro- 
pj. Mówią tu, że liczy na Prusy i na Włochy dla 
zrobienia odwetu przynajmnićj Austryi. Stronai- 
ctwo ruchu włoskiego czyni podobno przygotowa- 
nia do wysłania ochotników do Greczi. Tureya już 
przeciw temu protestuje i zapewne, że czujność 
fisty augielskićj położy tym zabiegom tamę. W ka- 
żdym razie artykuł Presse pokazuje, że w uspo- 
sobieniach tutejszych dla Rosyi jest może więcćj 
nawet cierpkości, niż dawnićj. Donau Zig dopeł- 
nia niejako tego artykułu podaosząc wysoko ideę 
państwa austryackiego wewnątrz i na zewnątrz. 


Botschafter w tym samym przemawia duchu, ©. 


świadczając Prasom, że Austryą reakcyi pruskiej 
ręki nie poda, gdyby nawet przez to kup'ć mogła 
przymierze. Austrya chce jak twierdzi ten dzien- 
nik, postępu u siebie i w Niemczech, i * tój dro- 
gi sprowadzić się nieda. Widać z tego, jak reak- 
cya pruska brang jest w Wiedaia za środek do 
wygasania Prus z ich stanowiska w Niemczech. 

Wydział finansowy przyjął 800,000 złr. wydat- 
kn nadzwyczajnego na bndżet marynarki na rok 
1863. Hr. Wickenburg usprawiedliwiał wszystkie 
te wydatki, zbrojeniem i powiększeniem floty, 
wobec pogróżek włoskich. Badżet ministerstwa 
wojny jeszcze zajmie wydział finansowy przez doi 
kilkanaście. Po ukończeniu tój pracy Izba będzie 
miała codzień dwa posiedzenia, rano i wieczorem. 

N. Pan wróci z Ischl w niedzielę. Hr. Aponyi, 
ambasador austryacki w Londynie, miał wczoraj 
z br. Rechbergiem długą naradę. Książę Gramont 
otworzył wczoraj swe salony. 


lem wolaym i miał obowiązek z orężem w ręku 
bronić bezpieczeństwa ojczystego kraju, szlachcie 
w Earopie i Polste żył życiem publicznem, ucze- 
stnicząc w zaspakajaniu interesów tyczących się 
jego stanu, dworzanin zaś w państwie moskiew- 
skiem był człekiem służebnym, chłopem i niewolni- 
kiem swego księcia; natem więc polega różnica 
między naszem szlachectwem a moskiewskiem dwo- 
rzeństwem. Książęta moskiewscy: wzmocniwszy się 
po obaleniu tatarskiego jarzma, pamiętali o swojem 
od Ruryka pochodzenia, a opierając się na tem, 
że Rurykowicze panowali niegdyś sławiańskiej 
Rusi, poczęli miević się carami Wszech-Rosyi ro- 
zumiejąc Ruś sławiańską w wyrazie: Rosya. Rze- 
czą jest uwagi godną, iż ten książe, który pierw- 
wszy przywłaszczył sobie ten szumby tytuł, nie 
władsł ani garsztką ziemi ruskiej, to też Europa 
długo nie zgadzała się przyznawać tegó tytułu 
księciom moskiewskim. Oto w XVII wieku kon- 
sul Piotra Igo na dworze wersalskim w sposobie 
urzędowym nazywa siebie po franecuzku „moskie- 
wskim* a nie „rosyjskim posłem“. Polska naj- 
dłużej nieprzyznawała carom tytuła „Wszech.Ro- 
syi“; aż w roku 1764, faworyt Katarzyny, Stani- 
nisław Poniatowski z jej pomocą wyniesiony na 
tron polski, pierwszy przyznaje jej tea oddawna 
upragniony tytuł, lecz wkrótce potem cała Polska 
zaprotestowała przeciwko tej niesłuszności. Kata: 
rcyna II uznała za rzecz niezbędną umotywować 
Europie sławiańskie a nie fińskie pochodzenie mo 
skiewskiego ludn— w tem tkwi zamiar podstępny, 
było bowiem jej koniecznością przekonać Earopę, 
iż Rosya, jako państwo sławiańskie ma prawo 
wdawania się w sprawę Austryi, Tarcyi i Polski 
należało więc odegrać rolę orędowniczki współ 
plemiennych ludów, aby następnie „pochłonąć Je, 
jako odwieczne posiadłości Rosyj, Za 
Katarzyny rozpoczyna się W. Rosyi ściganie tych 
wszystkich, którzyby się oŚmielili niedowierzać tej 
bajce o pochodzenia moskiewskiego ludu, utwo: 
rzonej przez carycę. Urzędowy dziejopis Miller 
pierwszy staje się ofiarą tego prześladowania, za 


dów, któce zostały podbite przez Rurykowiczów. 
Akademia bowiem. umiejętaości z rozkazu Ka- 
tarzpny skazuje dzieła Millera na auto dafć anio- 
szczęśliwy Niemiec z boleścią serca musiał się 
wyrzec swego przekonania i przystać na ten hi- 
stcryczny absurd, wylęgły w głowie Katarzyny. 
Według tej baśni Waragowie albo Skaudynawo- 
Rusini są Sławianami, więe Moskwa, Wes; Mera, 
Matom itd., słowem wszyscy są jedaego ze Sławia- 
nami pochodzenia, wszyscy pochodzą od Roxola- 
nów, w których nazwisku niby słychać brzmienie 
wyrazu Roaya. O powyższem zdarzsnia zawiąda- 
mia Karamzio, dodając, że nieszczęsny Meller, za- 
chorowawszy od trosków, widział 8 zmuszony 
przystać na to, i przystał, robiąc atoli zastrzeżę- 
nie, że Rosya mogła być Rox lanią, nie pochodzi 
jednakże o siarożytnych  Roxolaców. Ciekawe 
szczególy dotyczące: tego zejścia z Millerem czy- 
lać można w opisie Saweliowa, umieszczonym 
w piśmie „Słowiansky Sbornik“ na r. 1848, © - 

W tymże „Sborniku* czytamy, iż Trediakosski 
popierający dawniejsze w tem przedmiocio zdania 
Millera w prośbie swojej do senatu z ubolewaniem 
wynurza skargę ża policzek, którym go obdarzył 
minister dworu w skutek uporu uczonego i skazał 
raz na sto, a potem na czterdzieści ek. Z tego 
powoda teź przęcierpiał dużo Sztryter. Katarzyna 
pragaąc dotrwać przy swojem, ustanowiią komitet 


dla wydawnictwa dzieł. elementaroych, a poleca- 
jąc mu ułożenie: elemeatarnego kompead:um hi- 
Siorycznego, przesłała włastoręczną notatkę treści 


następującej: 1) Pobłaźnitelno pokażetsia wsiej 
Rosyi 4 prymiecie tołsowanie Sztrytera © 
pro'schożdeniu Rossyiskaho naroda 2) Sam soh- 
łazniodwraszczenie dokazatelstwo nie małoje: czto 
roischożdenia rozliczny. 3) Chocia Rosyanie so 
5łowiapami raznabo proischożdenia konieczno—ra 
odwraszczania nie nachodytsia mieźdu nimi 4) 
Szteyter od kuda urażeniec? konieczno on kakuja 
pie jest nacionalauju systemu umiejetk' katoroj i 
paciagiwajet ; osteregicieś jeho 5) Srawnicie rosyj- 
skaho Krestianina z fińskim pochoż li drug na dra- 


dokonane badania w przedmiocie pochodzenia lu-! ga—pochoźż li Jazyk?. 


CZAS z Soboty 15 Listopada 1862. 
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Wrocław 12 listopada. 


+ Dzienniki pruskie mają zwyczaj utrzymywać 
publiczność w znajomości Opinii prasy zagranicznej 
o tutejszych krajowych stosuakach. Wolna prasa 
angielska dostarcza im mianowicie licznego mate- 
ryalu w tym. względzie. Czego sąmodzielaie powie- 
dzieć nie było możaa, zastępowano treścią mniej 
więcej dosłownie przejmowaną z artykułów prasy 
zagranicznej. Poprzednie liberalne ministeryum o0- 
bojętnie na to patrzało. Było to w każdym razie 
dowodem, że się nie lękało i najsurowszej kryty- 
ki. Od przyjścia nowego mwiuisteryam do władzy 
wielka zmiana zaszła w tym względzie. Bez zwa- 


żania ua pochodzenie artykułów zaczęto pociągać | 


redakcye do odpowiedzialności za wszystko, CO 
zamieszczono w dzieuniku, skoro dopatrzona jakiego 
przekroczenia przepisów prawa drakowego. Odtąd 
prasa krajęwa, bardzo ostroźną jest w robieniu Wy- 
jątków z prasy zagranicznej. Ogólnie tylko raz po 
raz donosi, żę w takim a w takim dzieaniku zą- 
mieszczony jest artykuł o Prusiech, którego ze 
znanych powodów powtórzyć nie może, Ponieważ 
za$ w inaych związkowych krajach niamieckich 
takie powody nie istnieją i każdy dziennik nię- 
mieęcki i wszystkie ważniejsze zagraniczne można 
znależć jeśli nie w kawiarniach to w czytelniacb 
publicznych, surowość rządn nie osiąga zamięrzo- 
nego cela. Zdarzają się zatem jnż przypądki, że 
pojedyńcze numery „prasy „zagranicznej „bywają 
przed rozdaniem zatrzymywane. Dzieje się to. tak+ 
że bez skutza ,„ bo przy „dzisiejszych komunikacy- 
ach niepodobaa jest zatrzymać. obiegu jakiejkol 
wiek publikacyi. Doświadczenie uczy, że, zakazany 
owoc bywa najsmaczniejszy, Wydany zakaz zdra- 
dza najjaśniej słabe strony tego, który go wy- 
daje, i.głownie i najwięecj jemu samemu szkodzi. 

Procesa prasowe mnożą się. i wiele z nich ma 
wyraźnie teadencyjne znaczenie. Wrocławskich 
- dzienników redakcye powołane przed kratki sądo; 
we za to, że zamieszczają składki zbierane na tak 
zwany „fandusz narodowy“, przeznaczony na wspie; 
ranie osób,  ponoszących szkodę w cbronie kon: 
stytucyi. Policya w stolicy i na prowincyi wydo; 
była z zapomuienienia dawne Hiuckeldeyowskie 
zakazy przeciw zbieradiu jakichzolwiek składek 
bez jej pozwolenia. Na mocy tych zakazów bę: 
dzie. e można oprz.ć oskarżenie przed sądem 
sim opi pr pierwotnej odezwy. „Ale ną 


jakim isie prawa oskarżenie przeciw redakto; 
rowi p ującema ingerat, że ten i ów złożył ną 
ręce tej i owej prywatnej osoby taki a taki fan- 
dusz? Jak się już w wielu przypadkach zdarzyło, 
sądy zapewne i w.tym razie uwolnią oskąrżo- 
nych. 

Kreuz Ztg radzi rządowi, aby użył funduszu na- 
rodowego do radykaluego oczyszczenia biurokra- 
cyi z nieprzychyloych sobie żywiołów. Mówi ten 
zacny organ, że rząd, powinieaby w tym wzglę 
dzie mieć obecnie tem mniej skrupuła, bo z góry 
wie, że żaden odstawiony, przeniesiony lub skaso- 
wany urzędnik nie poniesie przez to najmniejszej 
straty, mając sobie zapewnione, wynagrodzenie jej 
przez fundusz narodowy. Nie piękneż to pojmowa- 
nię.służby publicznej, w której człowiek sprzedał 
duszę i ciało temu kto go płaci? Można sobie 
wyobrazić, jakby kraj był raądzony, gdyby ludzie 
stronnictwa krzyżow. 50. czy krwi przyszli do 
niepodzięlnej władz. . 45h 

Niemożna za to ręczyć, żeby się to stać niemo- 
gło, zwłaszcza, jeżeli się zważy na coraz gilniej i 
wyrażciej dążnością do czystej monarchii nacecho- 
wane odpowiedzi królewskie na adresy tak zwa- 
nych lojaloych „deputacyj, mianowicie na odpo- 
wiedź ¿daną w Letzlingon deputacyom marchij 
brandeuburskiej. „Wszakże do tego czas Jaszcze 
nie przyszedł. Rząd będzie usiłował raz, jeszcze 
załatwić spór z teraźniejszą izbą poselską. Krążą 
nawet pogłoski, że sejm będzie już z tego powo- 
du w gruduin zwołany i że rząd zrobi mu wszel- 
kie możliwe koncesye. Jeśliby mogło przyjść do 
kompromisu, byłoby to klęską dla stronnictwa 
krzyżowego, które niczego się tyle nie lęka jak 
zgody. 


Hamburg 11 listopada. j 


W notach przesłanych do Prus i w męmoryale 
do Aastryi rząd dański odpiera roszczenia co do 
Szlezwiku i propozycye lorda Russella. Wyłączenie 
Holsztynu i Laaoaburga z pod konstytucyi cgól 
nej, samorząd -tych prowiaeyj co do spraw wewrę- 
trznych, już się przeprowadza. Przenoszą do Ploen 
części ministerynm. Na czele rządu eywilnego. sta- 
nie hr. F. Moltke. Sekretaryat łączący te księstwa 


Komitet rzeczony, Aż to miechcąc zrozamieć | 


carycy, już niechcąc fałszować dziejów z jej roz- 
kazu, słowem, wcale odmiennie: wyrsiązał się ze 
swego zadania, a przedrukowawszy co do słowa 
wyjątek z „Stepennaja zniba* skreślonej w XVI 
wieku, gdzie się mówi: „Czudź, Wieś stanowi księ- 
stwo rostowskie. — Po kilku latach komitet opie- 
rając się na tym pewniku rozpoczyna historyę 
Rosyi od wywodów rosyjskiego ladu, więc najpo- 
wolniejsze narzędzie wybiegów carycy nie odwa- 
żyło się dopomódz jej w tem zbyt widocznem fał- 
szowaniu dziejów. Mohilewski arcybiskup Konieski 
całkiem oddany Rosyi i znany z przekleństwa, 
którem miotał na wszystko rodzinne, nie zdecydo- 
wał się wszakże. potwierdzić urzędowe kłamstwo 
o pochodzeniu Moskwy i Rosyi. W swej historyi 
Rusi powiada on, iż Moskwa i Buś są to dwa 
odmieane ludy, tak dalece różniące się w swoim 
charakterze, a mając! nawet jednakie wyżnanie, 
nieskończenie się różnią w praktyczaem do życia 
zastósowaniu jednej boskiej nauki. Gdy Katarzy- 
na przekonała się, iż nikt dobrowolcie pie zechce 
ją naśladować w tym względzie, wówczas postą- 
piła po swojemu, stanowczo wydając „Ukaz“ o 
tem, iż Rosysnie są Europejczykami wedlug 
niej, czego dowodzi najbardziej to, iż oświata eu- 
ropejska wprowadzona przez Piotra I bardzo pręd- 
ko przeszczepiła się do Rosyan, co, ma się rozu- 
mieć, nie mogłoby: nastąpić, ieżeliby Rosyanie nie 
byli z Earopejezykawi jednoplemieani (sie!). Ugaz 
wywarł skntek pożądany, Europa uwierzyła, Rosy- 
auie tem bardziej — Wolter i Didro ‘de Lambert 
l wpadli w natchnienie poetyczne od wielkich p: stę. 
pow oświaty w Rosyi: Wblter z uniesieriom woła 
„Teraz już Z półaocy płynie do nas oświata.“ — 
Tylko wielki Mirabean ‘nie uległ: słodko brzmią- 
cym słowom Katarzyny i wyrzekł żartobliwie, iż 
Rosyanie są na -rozkaz carycy Ruropejczykami. — 
Obecnie kwestya ta jest rozstrzygniętą, nikt już 
w_ Europie nie odmawia Rosyanom przyjętego przez 
nich miana i nazwa ta jest dla nich teraz potężną 
bronią, w słowiańskiej Turegi, Austryi, aszczegól- 
niej w Polsce. Sprawa ta postępuje:bardzo pig- 
u i 4 


dowodzić, iż państwo moskiewskie przyjęło jedno- 


wszakże zaoytaje dla czego w XIII wieku w:No- 


że sam związek frankfurcki w swoich domóga- 
niach nigdy nie wspomniał o Szlezwiku jako nie- 
należącym do,Rzeszy niemieckiej, a tem samem 
do kompetencyi Bundestagu, stanowiącej o sprawach 
li tylko niemieckich. Prusy opierają swe domaga- 
uła co do Szlezwiku na wątłych bardzo ogólni- 
kach itna tem, że w tej prowincji duńskiej osie- 


diła się pewna liczba kolonistów niemieckich, -po- 


d bnie jak w Księstwie Poznańskiem, wywodząc 
z tego prawo żniemczenia Szlezwiku i wynaródo- 
wienia żywiołu dańskiego. Opór stawiany przej 
Danię podobnym roszczeniom, uważają Prusy z4 
gwałcenie narodowości niemieckiej, o której owa 
pieśń niemiecka powiada, że Niemcy sięgają, „wie 
weit die deutsche Zunge reicht.“ Duńczycy innego 
są zdania. ą ; 

Wezoraj 'w rocznicę trzechletaią po jūbilejuszu 


Szylłerowskim, przedətawióno w „Stadttheater“; 


ułamok sklejony. z urywków Szylłera: „Dymitr 
Samozwaniec. * 
skiewskich była to maszkarada bez sensu. Polacy 
odziani jak Chorwaci lub też jak Węgrzy;: jeden 
tylko aktor miał na sobie ubiór zbliżający się do 
narodowego.  Prymągs 'i biskupi przystrojeni w cza- 
pki patryarchów greckich, a archimandryta mo- 
skiewąki na pół przybrany jak biskup rzymsko- 
katolicki. zó 6tnłą, na pół jak'pop z kołpakiem. 
Jak w życiu tak na teatrze wszystko co się tyczy 
Polski i polskości opacznie i zwichnięte przedsta 
wia się oczom Niemców. Przy tem wspomnieć mu- 
szę, że modele sprowadzone z Berlina. Polskie i 
rosyjskie nązwy miast i>ladzi poprzekręcane, żem 
ich zrozumieć nie mógł. Czyż. nie; mogli. się zapy: 
tać świadomych ? 


Paryś 10 listopada. 


Wielkie mocarstwa europejskie cheą, aby Gre- 
cy wybrali swobodnie panującego, ale zarazem 
aby nie:wybrali żadnego kandydata na którego 
się nie zgadzają. Dyplomacya zostawia wolność, 
lecz kandydatów wyklucza. Presse śmieje się z kan- 
dydatury  Y psilantego, jak śmiała się z kandyda- 
tnry do tronu węgierskiego taki zwanego potomka 
Arpada. Doniósłem był, że Anglia zaproponowała 
Francyi aby żadne z mocarstw nie miało kandy- 
„data. Jak dotąd, Francya nie przystała na to żą- 
danie i zapewnie nie przystanie. Dziennik Za France 
doniósł o kandydaturze Arcyksięcia Maksymiliana. 
Znając jego stosunki, inne dzienniki wyprowadziły 
4 tego wniogek, że Arcyksiążę jest, az, cej 
rządu trancuskiego. La France zaprzeczyła temu. 
Jan. Kalergi. bardzo jest zajęty. Był on w tych 
dniach w Londynie i miał posłachanie u lordów 
Rossella i Palmerstona. Wczoraj czy dziś zakomn- 
uikował panu Dronyn de Lbays wyrzeczenie się 
mowy Griyasa przesłane mu z Aten przez rząd tym- 
CZASOWY. 4 

(Świat polityczny stara się odgadnąć szczegóły 
noty „pana Drouyn de Lbnys przesłanćj w sprawie 
rzymskiój do p. Ratazzego. Domniemania są różne. 
Wątpliwość ta wyjaśni się wkrótce, p. Ratazzi bo- 
wiem myśli złożyć notę parlamentowi taryńskie- 
mu. Dzienniki liberalne ntrzymujy ciągle, że p. 
Drouyn de Lhuys proponuje ostatniej negocyacye, 
a La France że nigdy Rzym nie zostanie wydany 
Włochom. Uknto dowcip na redaktora La France. 
Pi de Lagueronniere, mówią, był dawnićj orłem 
Jowisza (Cesarza) a dziś jest pawiem Juaony (Ce- 
garzowój). P. Nigra dał nowe hasło dzieonikom 
według którego nie gabinet tarybski lecz p. Dronyn 
de Lbnys ustępuje i zmienia swą politykę. Mówią, 
że Cessrz zamierza narzucić zgodę Włochom i Rzy- 
mówi. Oqegdajsza Patrie wywołała żywą polemi- 
kę. Dzienniki liberalae zawołały, że podobne na- 
rzucenie zgody byłoby niesprawiedliwością. Zaba- 
wnem było że Patrie zgodżiła się w końcu na sąd 
dzienników liberalnych. Falanga dyrygowana przez 
p. Nigra a domagająca się opnszczenią Rzymu jest 


knie, tylko w samej Moskwie od pewnego czasa 
znowu wątpliwość zachodzi, bo oto od dwudziesta 
lat przeszło uczeni rosyjscy coraz częściej przypo- 
minają zajścia z Millerem, i coraz głośniej a gło- 
śmiej powtarzają, iż Miiler miał słaszność. Sóło- 
wiew nie sprzecza się z tymi, którym się podoba 


cześnie z Rasią (w X w.)* wiarę chrześciańską, 


wogrodzie tylko i na Rasi było 13 dyecczyi, gdy 
na ogromnej przestrzeni państwa moskiewskiego 
jedaa tylko się znajdowała, a odpowiada na to, 
iż lady podbite przez Racykowiczów ona Rusi i 
w Nowogrodzie były sławiańskiego, a w Sużdalu 
i- Moskwie były pochodzenia fińskiego. — Sznieler 
w słatystyce z r. 1829 powiada, iż podania i pa- 
miątki historyczne Litwy i Rusi (wyłączając Ukra- 
isę) dą dla Moskwy zgoła obcemi, należą: bowiem 
wyłącznie doo historyi: Polski. *'W: dziejach Rosyi 
(Paryż 1856 r.) dowodzi ọn, iż wszyscy mieszkań- 
cy moskiewskiegó państwa byli Finami i że Ta- 
tarówie w czasie najazdów swoich w-KIII wieku 
z chrześcian sławiańskiego narzecza znaleźli tam 
tylko książąt Rurykowiczów i ich, gromady. 

Mnie się zdaje, iż dosyć jest tyle dowodów dla 
zupełnego: przekonania się, .ż6 państwo moskiow- 
skie we względzie swego pochodzenia nie objawia 
nio wspólnego z ladami  zamieszkującemi dawną 
Polskę, Ruś i że państwo to jest weale nia sla- 
wiańskie; dalej iż czasowe panowanie Rurykowi- 
czów na Rusi w tym okresie, gdy | państwo mo- 
gkiewskie jeszcze nie istniało, gdy: Rosyi jeszcze 
weale nie było, nie nadaje ostatniej historycznego 
prawa, 1któreby upoważniało zaliczać ruskie pro 
wineye do starożytnych swoich posiadłości w koń- 
ea, iż przeciwnie Polacy, będący jednoplemiennym 
ludem z naddnieprowymi Kusinami, zespoliwszy 
Bigi z nimi współaem ezterowiekowem życiem poli- 
tycznem,: mają: zupełne prawo Rusinów uważać za 
swych rodowych braci i sposobem legalnym dać 
poznać swe prawa bistoryczne na całą Ruś pol 
ską ioLitwę. © = Białorusin. 


Co do kostinmów [polskich i mo-| 


europejskim. Dzienniki libersłoe dzielą zda 
Brodin Collet í to zdanie dzieli także część Fran- 


angielski, jak się wyrażają Anglicy bawiący w Pa- 


„|, ubezpiecze. | 

Tak rząd jak opozycya gotują się do wyborów, 
szezególnićj po departamentach. Opozycya używa 
za argumenta Sprawy EE bn gig i handlowój. Du: 
chowieństwo, sżczególnićj w poładniowój i zacho- 
doićj 'Francyi, pokazuje skłonność łączenia się z 


opozycyą, ale pomimo tego rząd *jest zupełnie spò- 
kojoy © ostateczny, wynik wyborów. Wybory prze- 
prowadzi hr. Persigay i żadne względy polityki 
zasgranicznćj nie..pozbawią .go_tój _poufaćj misyi. 
Sąd kasacyjny skasował ostatni wyrok sądu a: 


Miresa, aby prawny jego wyrok został objaśnio- 
ny, sąd kasacyjny znalazł, że postępowanie sądu 
Douai było ubl źającem dla niego i przeciwnem 
hierarchii. Jóst<fa moówy/cios dla Miresa i sądu 
apelacyjnego w Douai. Rozproszenie członków te 
go sądu po innych sądach ma być przyspieszonew. 

Od kilku lat wprowadzono do zabawowych klabów 
paryskich gry azardowne: trente et qusrante, hoka- 
rat, landsknechta itd. Wyradza się ztąd wielkie 
złe i tym większa, że członkowie mogą jak to mó- 
wią grać na kredkę i płacić po 24 godzinach cza- 
su. Tym sposobam wiele młodzieży rujnuje się, 


wiele tąkże traci reputacyą. Z przyczyny, źe gra 


odbywa się u nich gotówką, domy gier nadreń- 
skich przynoszą może mnićj szkody niź kluby pa 
ryskie. 
Czas bardzo nieregularnie nas dochodzi. 
ENERE A a WEZ 


Wiedeń 13 listopada. Zanim Izba deputowa- 


e 


raczej nebwał nad ustawą o opłatach prawnych i 
stęplach, hr. Gleispach wniósł jako naglący przed- 
miot, aby co do niezałatwionych jeszcze dotąd 
petycyj lab tych któreby nadejść mogły przed u- 
kończeniem zebrania się Izby, postąpić sobie w 
myśl dawniejszego regulaminu z r. 1861, który 


postępowania przekazywać wedle własnego zdania 
petycye “do” wydziałów Jeszcze istniejących lab 
też do władz państwa. Wniosek ten uchwalony 
został bez dyskusyi. , 

W dalszym ciągu rozpraw w porządku dzien- 
oym uchwalono taryfy opłat stępłowych. W wnio- 
skach wydziału finansowego znajdował się jeden 
taki, którego nawet rząd jako "podwyższenia. do- 
chodów skarbowych nie proponował, to jest opła- 
ta od biletów podróżnych na kolejach żelaznych 
i statkach parowych. Po dłagich rozprawach, mia- 
nowicie eo do tego, jaki ma być stosunek tego 
podatku i czy on ma być Btopniowany, czy też 
jednostajny, uchwalono, aby od każdego biletu p>- 
wyżćj 2 złr. opłaconego pobierane były w 1ej kla- 
sie 15 centów, w 2ej klasie 10 ©, w 3ej 5 e. Bi- 
lety na.niższą cenę są wolne od opłaty. 


Jeszcze o nagrobkach Żółkiewskich. 


mz 


Niedawno dopiero dostał się mi w ręce artykuł 
o tych nagrobkach p. A. Z S./K.. umieszczony 
w krakowskim Czasić Ner 181. 

Z niemałem zadziwieniem wyczytałem zaraz na 
wstępie, jakoby szanowny. artykułu autor, po 8po- 
jaobie w jaki do przedmiotu swej rozprawki przy- 
stępuje, miał wątpliwość o tych nagrobkach a przy- 
najmniej, nie musiał mieć zupełnej pewności: czy- 
jemi są te,nagrobki w farze żółkiewąkiej, jeżeli 
jstara się dojść tego po nmieszozonych tamże her. 
bach. Wszakże, gdy i to niedaje pożądanego ro- 
zaltata, bo sprzeczne i.po większej, części mylne 
twierdzenia przytoczonych Wte]; mierze autorów 
Orzechowskiego, Paprockiego, X. Niesieckiego, mia- 
sto rzecz wyjaścić, nowe mu podają wątpliwości, 
podgjs szan. autor całą tę okoliczność przed sąd 
krytyczny badaczów rzeczy starożytnych. . 

I zaprawdę ste wyżój wspomnianych autorów 
twierdzenia co do herbów i rodzin przez nie przed- 
stawionych są tak niezupełne i niedostateczne, że 
gdyby zkądinąd nie mieliśmy historycznój żadnej 
wątpliwości niepodięgającej w tych nagrobkach pe: 
wności, podobne dochodzenie mogłoby tylko pro- 
iwadzić na drogę nowych pomyłek, i stać się przed- 
miotęm zupełoie niepotrzebnćj polemiki— nie o 
rzecz, ale o szczegóły. Ostatecznie to tylka 'wy- 
czerpnęliśmy przekonanie, a i tak «każdemu bada- 
czowi i znawcy rzeczy naszych historycznych, jest 
i powinao. być wiadomem, jak pobieżnie i błędnie 
nasi miaqowicie heraldyczni 'autorówie, spisywali 
i bez;wybory podawali swe wiadomości o wielu 
rodzinach polskich i tychże koligacyach. 

Chociaż dotąd przez ciąg parę wieków okoliczność 
ta nikogo u nas nie obchodziła — wychodząc wszak- 
Łe oz- przekonania, *że przy poruszeniu teraz tej 
kwestyi, uczynię przysłagę tym a raczej pówsze- 


pelacyjnego w Donai dla tego, że przyjął żądanie 


nych przystąpiła dzisiaj do dalszych rozpraw a 


dozwałał wydziałowi petycyjnemu dla skrócenia 


3. Załatwianie spraw. Reprezentacya powia- 
towa zbiera się na wiosnę albo w. jesieni na po- 
siedzenia jawnę. Dwie trzecie członków potrzeba, 
aby zgromadzenie mogło uchwały wydawać. Wy- 
dział powiatowy zajmuje się kolegiałnie rozbiorem 
i załatwianiem spraw, a trzech członków wydziału 
wraz z przełożonym stanowi komplet. 

4, Nadzór nad roprezentacyą powiatową. Sejm 
dozoruje zarząd majątkiem i zakładąmi powiatu 
za pomócą wydziału krajowego; sejm, a w nagłym 
raz'e wydział krajowy rozstrzyga w odwołaniu się 
do niego przeciw uchwałom zgromadzeń powiato- 
wych. Polityczna władza powiatowa o tyle pełai 
dozór, aby zgromadzenie powiatowe nieprzekracza- 
ło zakresu swego działania ;; w tym celu przełożony 
powiatu ma prawo żądania wyjaśnienia uchwał, 
tudzież może być obecnym na posiedzeniach, za- 
bierać mu głos wolno, lecz nie może głosować, 
wreszcie może zawieszać uchwały wydane bezpra- 
wnie. Namiestnictwo może rozwiązać zgromadzenie 
powiatowe, lecz wtedy winno nowe zwołać w cig- 
gu sześciu tygodni. Ustawa o reprezentacyi powia- 
tów wejdzie w życie zaraz po wybraniu nowych 
reprezentacyj gminnych. 

— Referat budżetu wojennego ma w ręku swem 
Dr Giskra. Wnosi on zniżenie wydatków z 92 na 
82 milionów i przekonać pragnie, że ubytek ten 
może nastąpić bez szkody dla urządzeń wojsko- 
wych. Gdyby ześ w razie przyjęcia tego wniosku 
okazał się mniejszy niedobór; niepotrzebaby w tym 
przypadku podwyższać podatków rządowych. Nie 
wiadomo, jak się Izba w tej kwestyi zachowa, iz- 
ba ta, która podwyższenie podatków poczytała za 
zło koniećzne. Jeśliby się to złe okazało nieko- 
niecznem, a przynajmniej mniej koniecznem o 10 
wilionów ? 

— W Tryeście skończył się w d. 11 b.m. pro- 


ces drukowy przeciw redaktorowi dziennika wło- 
skiego Tempo p. Antonaz i współpracownikowi je- 
go X. Tedeschi. Pierwszy uznany został winnym 
zbrodni varaszenia publicznego porządku przez 
podburzanie do nienawiści ka związkowi cesar- 
stwa austryackiego i formie rządu, i skazany zo- 
stał z $$ 65 i300 kod. kar. na więzienie 8.miesię- 
czas obostrzone przy wejściu do więzienia i wyj- 
ściu z niego 15-dniowem odosobnieniem, następnie 
na utratę 1000 złr. z kaucyi, zwrot kosztów pro- 
cesu. Na podstawie prawa, p. Antonaz nie może 
nadal być redaktorem. Od zarzutu zaś obrazy re- 
ligii sąd go awolnił. Paweł Tedeschi za przestę- 
pstwo z $$ 66, 300, 54 i 55 kod. kar. Skazany 
został na dwa miesiące więzienia, 8 dni odosobnie- 
nia i koszta sądowe. Obszerne powody tego wy- 
roku wymieniają trzy artykuły wstępne, tudzież pa- 
rę artykułów kroniki codzienaćj. Obaj skazani za- 
łożyli rekurs. 


Prusy. 


Dzienniki pruskie doniosły o odkryciu jakiegoś 


wielkiego sprzysiężenia w Poznaniu, na ślad któ- 
rego wpadła tameczaa policya. A mianowicie u- 
czniowie wyższych klas gimnazyam polskiego za- 
mierzyli przywrócić Polskę w jój przedrozbiorowych 
granicach! Do tego sprzysiężenia należeć miały także 
wszystkie gimnazya w Poznańskiem i ałamnowie 
seminaryjscy, tudzież niektórzy młodzi księża a 
wreszcie młodzi ladżie jednoroczną służbę wojsko- 
wą odbywający. Ostsee Ztg znalazła wątek: tego 
spisku i wmieszała weń „znanych przywódzeów 
tutejszej partyi agitacyjnej polskiej“ — i dodaje, 
ża śledztwo niechybnie wyjaśni tę sprawę. Ponie- 
waż Nadwiślanin doniósł był, iż w Niemierzu w po- 
bliżu Brodnicy w Prasiech zachodnich znaleziono 
u niejakiego Wybickiego 50 funtów prochu, strzel- 
by, formy na kule i świeczki, a to dostało się przez 
żydów do Niemierza, więc Posener Ztg łączy je- 
dno z drugiem, to jest sprawę studencką z konfi- 
skatą prochu. Ktokolwiek zna stosunki graniczne, 
wie dobrze, iż proch na granicy Królestwa Polskie- 
go uależy do towarów przemycanych zwykle, lecz 
policya pozuańska nie znalazła dotąd związku mię - 
dzy owym prochem w Brodnicy a uczniami gimna- 
zyalnymi w Pozaanin. O ile wiadomo nam, are- 
sztowano pewną liczbę uczniów, lecz niebawem 
ich wypuszczono, czy zaś wszystkich, nie wiem 
jeszcze. Dziennik Poznański z dnia 13go b. m. t 
pisze o tym wypadka: 

n0 ile zdołaliśmy się objaśnić z tego co różao- 
stronnie po mieście sobie opowiadają, owo rozga- 
łęzione sprzysiężenie ogranicza się jak na teraz na 
tajonem przed zwierzchnością szkolną stowarzy- 
szenia naukowo-narodowem polskich gimnazyastów, 
którzy jąk to się często. u młodzieży wszystkich 
krajów i czasów zdarza, upodobali sobie dla tego 
swego związku jakieś tajemnicze, uroczysta i mło- 
dzieńczą fantazyą nacechowane fumy. Odkrycie 
nastąpiło w zószłą sobotę. Komisarz policyi zjawił 
się podobno niespodzianie na jednem z peryody- 
cznych zebrań . gimnazyastów i pozabiółał inz pa- 
piery odnoszące się do rzeczonego stowarzyszenia. 
Zaręczają nam, że dostał się w jego ręce między 
innemi i corpus delicti owego wieczora, to 
jest rozprawa o Stanisławie Orzechowskim (pisa- 
rzu z XVI wiekn) którą miano właśnie czytać czy 
też już odczytano. Bądź co bądź, bardzo nam u- 
bolewać przychodzi nad tą. smutaą historyą, ktora 
po raz setny gorącym rmłodzieńcom pokaże, iż u= 
bieraniem w takie fantazyjne i wzbronione formy 
swych szczerych chęci dla przyszłości narodu, o- 
siąga Bię tylko wręcz przeciwny zamierzonemu 
skutek, że jnź o osobistych przykrościach uczniów 
i ich rodziców zamilezemy.* 


Rosy a. 


Wiadomo czytelnikom, iż rząd rosyjski ogłosił 
urzędowo, rozstrząśnione przez Radę państwa i 
zatwierdzone przez Cesarza prawidła zasadni- 
coze, według których ma nastąpić kiedyś w Rosyi 
reorganizacya wymiaru sprawiedliwo- 
Bei, to jest według których oddział IL kancelaryi 
cesarskiej, wzmocniony wiela osobami, ma wypra- 
cować w sposób przepisany a dość zawikłany, 
projekt organizacyi sądownictwa, projekty kode- 
ksów postępowania sądowego kryminalnego i cy- 
wiłnego. Projekty te, które nie tak prędko wypraco- 
wane będą, mają być następnie po udzielenin 
względem nich opinii przez odpowiednich mini- 
strów, po przejrżenia ich najprzód w wydziałach 
a następnie ną plenarnem posiedzeniu Rady pań- 
stwa, przedstawione Cesarzowi, który rozważywazy 
je zatwierdzi. Za wszystkich dotąd ogłoszeń w tym 


chności, którzy się _w polskich labują rzeczach, 
gdy sprostuję te omyłki, przesyłam do Redakeyi 
Czasu niektóre w tym przedmiocie objaśnienia. 
Mviematm nareszcie, że mając pod ręką niaktóre 
data historyczne i rodziane dokumenta mogące o- 
myłki wyjaśnić, czynię zadość obowiązkowi każ- 
dogo człowieka dbałego o rzeczy rodzinne, gdy 
się przykładam do gprogtowania chociażby mniej 
szej wagi pomyłek dziejowych. Dzisiaj gdy się 
dach naroda o tyle podniósł i ożywił, że niz mu 
nie jest obojętnem, co jest naszem, nieomyly się 
zapowne, gdy za godło niejako mojej malaczkiej 
roboty postawię: „Et haec me minisse juvabit! * 

„Po obu stronach wielkiego SACHA stoją na prze- 
ciw siebie dwa pomniki w jedaakowym stylu wy- 
stawione, po 12 łokci wysokości, a 10 szerokości; 
mają posęgi gzymsy i kapitele z czerwonego mar- 
muru; po obu stronach slapy w stylu korynckim; 
gładko wykute framugi mieszczą w sobie posągi 
naturalaej wielkości. Idąc od oltarza po prawej 
stronie, pierwszy posąg z lewego boku w zbroi 
pancernej z orężem przy boku, a hetmańską buła- 
wą w roka; u stóp leży przyłbica; rad głową Sty 
patron, wskrzeszający Piotrowina, Sty Stanieław. 
I jest to niemylnie nadgrobek hetmana Żółkiewskiego, 
na którym u spodu ma cząrnym marmurze był 
pierwiastkowo umieszczony napis; następujący: 


(gai Poloniae. 
Exercituum dax supremus BarensisJaworowie?*'/8 
(Capitaneus. 

Cosacis rebellibus debellatis, 

Tartaris ad Udyczum profligatis. © 
Moseoram Tyranno capfo et eoram monarchia dom- 
mita, cum victor et triumphator orbi terrarum clars- 
sceret, ne et in coelig triamphbali Pompa et vietri. 
ci ooropa carerat, in Moldavia: ad Tyrym cum 

Tartaris fortitór dimidicande, 

Pro fide Cbristi et Patria uącra 

victima oceubnit, 


Truncus ejus publice lacta domesticis penatibus 
illatas, et capnt Bizanciae Barbarorum iasolentia 
expositum, magnaque postes moestissimae . Con- 
lagis cura jade reportatam ia boc leguntar tumulo, 
Tibi hostis ad terrorem. Tibi hospes ad exem- 
„ plam, Obiit -aetatis suap, l 


Na prawet stronie hetmana, stoi sya Jan podo- 
bnież w zbroi i/przyłbicy u nóg, a nad głową 
Sty Patron Sty Jan ewangielista. Podobnież jak 
u ojca znajdował się pierwiastkowo na czarnym 
marmurze napis następujący: 


Joannes Żółkiewski Chrubiesov. Jaqow. Kalie, 
Capit. magni. patris ad magoa natus filias unicus, 
ac glorise ejus ubique dum per aetatem licnit co- 
mes. Ia eo proelio quo pater ocenmbuit a Tarta- 
ria captus ac postliminio reversus ‘(fortunae in re- 
bus humanis RR inter ipsae Patriae et ejus 
speg a votig oculisque omnmium precepropena fato 
ereptus, actątis suae forens jn eam quae num- 
qaam maraicit, caelestem gloriam magno luctu 
cowmntayit. Pagoavit dum ex nationibas exteris 
rediit multo his fm Tartaris, Caesaris rebellibus 
et in omni expeditione Promptissimug. 


ą w sobie żywoty i wiel- 
kie ozyny tych mężów, zdaje się nam, że przy re. 


o |stanrowaBiu nąderohków powinnyby być zwróco- 
Stanislans ia Żółkiew Żółkiewski , Cancel. Re-| 


1 mieć pierwszeństwo przed wszystkie- 
k uapisami, które jakkolwiek mogą być 
Piękne, i nie stosoją się już dziś do czasu, w któ- 
Ce wyglądają na beztreściwą i już bolesną po- 
niekąd (jeżeli rozbierzemy stosunki dzisiejsze) fan- 
śronadę; i są zawsze napisem nie historycznym, 
a więc nie autentycznym. A jeżeli gdzie, to głó- 
wnie na nadgrobkach przeszłości o auteutyki nam 


iść powinno. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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*wemn, a jeźeli ton nie zga 


m 


nek reformy. 


l Podaliśmy już ukaz zatwierdzający te zasadni- 
cze prawidła, mające słażyć do ułożenia kodeksów, 

„A przepisujący w jaki-sposób i przez kogo mają 
być te 


prawidła rozwinięte w projekta kodeksów. 
Zamieściliśmy następnie w wyjątkąch i w stre- 
Bzczenin pierwszą księzę prawideł zasadniczych, 


mającą słożyć za zasadę do ułożenia ustawy or- 


 ganizujący sądownictwo. Zamieściliśmy takżo do- 
słownie jnb w streszczeniu trzy oddziały drugiej 
księgi a odc) prawidła, według których ma 

ć ułożony kodeks postępowania sądowe- 
go kryminalnego; następnie dla braku miej- 
sca przerwać musieliśmy dalsze streszczenie dru- 
giej księgi tych prawideł zasadniczych, oraz czę- 
ści trzeciej, tyczącej się: przyszłego kodeksu postę- 


powania sądowego cywilnego. 


zisiaj podamy w streszczeniu resztę drugiej 
księgi prawideł. tyczących się kodeksn procedury 
kryminalnej, inisi szy już ogólne przepisy tój 
procedury i przepisy. określające  kompeteacyę ka- 
żdego sądn oraz zasady postępowania w sądach 

okoju. 

4 Odabit y Sddsiał tej księgi wskaznje zasa- 
dy postępowaniaaądowego w zwykłych 
sądach. Sidśnowi zasadę, iż policy prowadzi tyl- 
ko sumaryczne badania o przestępstwa i przekro- 
czenia , a protokół z ukończonego takiegó badania 
posyła zaraz miejscowemu iakwirentowi sądowe: 
mu. Policya przy badaniu zatrzymywać czyli are- 
Bztować może podejrzanych o przestępstwo jedy- 
dnie w wypadkach oznaczonych przez u- 
stawę, a po zatrzymaniu kogokolwiekbądź po- 
winna niezwłocznie o tem zawiadomić inkwi- 
renta sądowego i prokuratora —Dodać tu winniśmy 
uwagę,,że w urzędowym Dzienniku Powszechnym 
warszawskim, w którym w dosłownem tłomaczeniu 
pówtarzano właśnie owe prawidła reformy sądo- 
wej z urzędowych dzienników petersburgakich, tło- 
macząc paragraf 35 księgi drogiej, zawierający ów 
przepis mający być w przyszłej procedurze, a zabra- 
nisjący policyi aresztować bezprawnie, — „policya* 
przetłomaczono „komisya*, jak to każdy przeko 
nać się może porównawszy parsgraf ten 35 ogło- 
szony w Nr. 224 Journal de St Petersbourg z tło- 
maczeniem go w Nr. 244 Dziennika Powszechnego. 
Przez „owyłkę” tę chciano uczynić mniej sprze- 
cznem ten przepis przyszłej ustawy, który obok 
dzisiejszego systemu pozostanie zawsze tylko na 
papierze, z teraźniejszym postępowaniem policyi 
rosyjskiej w Warszawie. ' 

od względem prowadzenia badań o przestęp- 
stwa i przekroczenia, urzęduicy policyjni ma- 
ją zostawać w bezpośredniej zależności od prokura- 
tora. W dalszem badanin inkwircnt sądowy orze 
ka wedłag przepisów ustawy, czy obwiniony ma 
odpowiadać z aresztu czy' z wolnej nogi. Obwinio- 
py zamknięty do aresztu, powinien być koniecznie 
hadanńy w ciągu 24 godzin. Prokurator ma 
dawać nadzór nad prowadzeniem Śledztwa i pra- 
wo być obecnym przy niem, asąd czy to wsku- 
tek skargi prywatnej, czy też na wniosek proku- 
ratora, roztrząsa czy * dodbrze prowadzono śledz- 
two. Jeżeli prokurator czyni wniosek do inkwiren- 
ta, aby inaczej postanowił względem zamknięci: 
lub uwolnienia obwinionego, a inkwirent się na to 
nie zgadza, sąd rozstrzyga. 

Prokurator sądu okręgowego przegląda przed- 
wstępne śledztwo przez inkwirenta eądowego u- 
kończone i czyni wniosek względem zaniechania 
śledztwa, lnb układa akt poeydrsgpa # % "| okii 

j wniose: z 

wic. jesc pi dza Bię sry gi > 

wyższy, czyli Izba sądowa wydaje 

ao a Pnie dn V ikt "oskarżenia przedstawia 

wraz z papierami śledztwa sądowi okręgowemu, 

jeżeli sprawa podlega rozstrzygnięciu tego sądu 

bez udziału asesorów przysięgłych; w przeciwnym 

razie akta te przesyła prokaratorowi Izby tj. sądu 

wyższego, a ten je Izbie wraz z swym wnioskiem 
przedstawia. i 

Akt oskarżenia komunikuje sąd oskarżonemu, 
wzywając go Zarazem, aby wyzńaczył kogo obiera 
za swego obrońcę ; może jednak oskarżony upra 
Bzać sądu, zby wyznaczył obrońcę. 

"Sprawy o przestępstwa i przekroczenia, które 
pociągają za. sobą mniej ciężkie kary bez ograni- 
czenia praw ‘stanu lub przywilejów, rozsądzane s4 
w sądach okręgowych bez udziału asesorów, 
4 „przeciwnym razie agesorowie przysięgli zasia- 

ają. 
Na publi posiedzeniu sądu po odczytaniu 

Eu po R Zaw wykry- 
tych w śledztwie przedwstępnem, a to przejrze: 
niem aktów i zeznaniami obwinionego i świad- 
ków, — rozprawy same składają się z mowy 0- 
skarżającej prokuratora, z wyjaśnień danych przez 
poszukojącego wynagrodzenia 1 % Obrony, którą 
mieć może sam oskarżony lub jego obrońca. Człon- 
kowie z ma mogą także żądać wyjaśnień, lecz o- 
statnie słowo należy zawsze do oskarżonego lub 
jego obrońcy. Wyrok lub treść jego winna być 
ogłoszona zaraz na -publicznem posiedzeniu sądu. 

Wszelkie sprawy pociągające za sobą kary po- 
łączone z pózbawieviem praw Stana, sąd winien 
roztrząsać ze współudziałem asesorów 

rzysięgłych. Z pomiędzy asesorów, których 
fiosba w miejscu odbywania posiedzeń sądu jest 
najmniej 30, może wyłączyć prokurator sześciu, 
może także wyłączać ich oskarżony lab oskarżeni, 
tak, aby przynajmniej 18 pozostało. Z tych 18 
wyznucza big losem 12 dla decydowania sprawy. 
Asesorowie wybierają starszcgo, A po ukończeniu 
rozpraw w sądzie, prezes BĄdU doręcza starszemu 
ascsorowi pytania na piśmie: 1) 0 rzeczywistości 
wypadku, który dał powód do oskarżenia; 2) o wi- 
Die lub niewinności oskarżonego. Pytania te roz- 
strzygają a8sesorowie większością głosów, A mogą 
do swej odpowiedzi dołączyć, że oskarżony Z PO- 
wodu okoliczności. sprawy, zasługuje na względy. 
Wyrzeczoną przez przysięgłych dęcyzyę 
prezes na posiedzeniu sądu i sąd zaętógowuje karę, 
a jeżelisdecyzya” przysięgłych uznając oskarżonego 
winnym, wskazuje, iż zasłaguje na względy, w ta- 
kim razie sąd winien smpjejeayó Eere na to prze- 

two wyznaczoną przez pstawy, o jeden sto- 
Zos Jerdi Bąd uzna jednozgodnie, że dochaya 
sadu przysięgłych potępiła niewinnego, w takim 
razie stanówi oddanie sprawy innemu składowi 


Wyroki, wydane przez sąd. pierwszej instancyi 
bez współadziału assesorów przysięgłych, mogą 
być zaapelowane : 
karafora i przez osoby poszkodowane; a wyroki 
wydane w śrapiej instancyi uważane są za Stano- 


weze. h, w których zapadła decy- 
pea poci „yroku ich niema apełacyi, 
l o może być Wytok unieważniony w 


względzie wydanych, wnosiliśmy, iż daną jest do- 
ża obietnica, iż kiedyś nastąpi reforma wy- 
miaru sprawiedliwości w RoByi, i wskazany kiera- 


przez obwinionego, przez pro: | 


tego żądają. 


uego lab fałszywość dowodów, 


daje decyzyę po przedstawieniu sprawy przez je- 
danego z senatorów i wysłuchaniu wniośków na- 
czelnego prokuratora. Następstwem decyzyi senata 
'noszącej wyrok, jest zwrócenie sprawy w celu 
wydania nowego wyroku, ale do sądu innego nie 


do tego który wydał wyrok skasowany. Dacyzye 


senatu kąsnjące wyroki ogłaszają się publicznie, 

Stanowcze wyroki przed wprowadzeniem ich 
w wykonanie mają być przedstawione przez 
ministra sprawiedliwości cesarzowi: 1) Kiedy 
szlachta; urzędnicy, lub duchowni są skazani na 


ksrę połączoną z pozbawieniem praw stanu; 2) 


kiedy ktokolwiek z oskarź>nych skazany. został na 


pozbawienie ordera danego przez cesarza; 3) kiedy 
władza sądowa sama wnosi złagodzenie kary. 

Piąty oddział prawideł mówi o wyjątkach od 
ogólnego porządku postępowania sądo- 
wego karnego. Główne wyjątki ustanowione są 
następujące: 1) o przestępstwa przeciw religii; 2) 
o przestępstwa stanu; 3) o przestępstwa uległe 
jarysdykceyi mieszanój cywilnćj i wojskowój; 5) o 
przestępstwa nlegające jurysdykcyi mieszanćj cy- 
wilcój i dachownćj, Również wyjątkowćj proce- 
durze ulega naruszenie ustew zarządu skarbo: 
wego. Sprawy popełnione w cesarstwie przez mie- 
szkańców Królestwa Polskiego i W. Ks. Finlandz- 
kiego i nawzajem, prowadzą się w tem miejscu 
gdzie popełaione zostały przestępstwa, lecz sądy 
mają zwrócić uwagę na prawa zapewnione oskar- 
żonym w Swój prowincyi. 


Franocya. 


Dzienniki francuskie zamieszczają list hr. Porgi- 
guego do kardynała Donnet Arcybiskupa x Bor- 
deaux, który jakkolwiek pisany jeszcze w roku 
zeszłym i odnosi się do środków zakazanych przez 
ministerynm spraw wewnętrznych pod względem 
kontroli stowarzyszeń dobroczynnych, zawiera ska: 
zówki w przedmiocie polityki rządu fraucuskiego 
w obse dworu rzymskiego i Włoch, skazówki któ- 
rym nowe kroki dążące do pojednania, ażyte przez 
p. Dronya de Lhuys nadają znaczenie. 

Paryż 14 listopada 1861. 

„Eminencyo ! Czytałem uważnie list, którym W. 
Em. zaszczyciłeś mnie w przedmiocie środków 
przedsięwziętych przez rząd cesarski dla uregalo- 
wanią sytuacyi stowarzyszeń dobroczynnych, lecz 
ubolewam, że nie mogę zgodzić 'się z uwagami 
W. Eminencyj, s > ; ; 

„A uaprzód nie potrzebuję przypominać z jaką 
żarliwością i poświęceniem tylu ludzi pracuje w 
konferencyach S. Wincentego a Paulo nad wspar- 
ciem i umoralnieniem Klas ubogich, gdyż uznaję 
to równis jak W. Em. Niepotrzebowałem również 
oświadexenia W. Eminencyi, aby być przekonanym, 
że wszędzie, gdzie W. Km. przewodniczyłeś zgro- 
madzeniom S, Wincentego a Paulo, powodowałeś 
się uęzuciąmi najszlachetoiejszemi i najczystszemi, 
gdyż broń muie Boże, abym chciał mieszać W. Em. 
z kilku owymi prałatami, którzy narażają na szwank 
episkopat przez gwałtowność swą i nieprzychylność 
do rządu swego kraju. Lecz dziwię się, że przy- 
puszczając ebyba, iż rząd najgorszem owładniony 
jest usposobieniem, oskarźać go mogą w dobrój 
wierze, iż chce krępować dzieło dobroczyuności i 
religij, f 

„Jeżeli rząd uważał za potrzebne uregulować 
istnienie stowarzyszeń dobroczynnych to dla tego, 
aby stronnictwa nieprzyjaciół państwa nie mogły 
się chronić po za zasłonę dobroczynności i religii 
ZAJE dla zadośćuczynienia owym namiętno- 
ściom z form stowarzyszeń ustawą nieupoważnio 
nych. Lecz odrzucam jako obelgę, myśl żeby rc- 


d-|ligia i dobroczynność miały się lękać Środków 


przez rząd przedsięwziętych. 

„Co do zarzutów, jakie mi W, Em. czynisz, że 
dozwslam istnieć lożom wolnomararskim w tój s8- 
mój mierze jak stowarzyszeniom religijnym i do- 
broczynnym, byłbym je pojąłze strony biskupa Z... 
lub z... lecz dziwią mnie ze strony umysła tak 
szlachetnego i wzniosłego jak W. Emin., W isto- 
cie jeżeli rząd sądzi mieć powód wykonywania 
aadzoru nad stowarzyszeniami religijnemi, czyż 
ten sam powód nie istnieja eo do stowarzyszeń 
woloomurarskich. Czyż W. Em. nieoburzyłby słu- 
sznie wyjątek na korzyść ostatnich. 

„Lscz pomińmy te podrzędne waśnie. Pozwól 
mi W. Em. powiedzieć sobie z całą otwartością 
nie już w charakterze ministra cesarskiego, lecz 
w charakterie współziomka, syna tój samćj pro- 
wincyi i zaszczyconego tak często dowodami twe- 
go szacunku. 


igraszką taktyki Sirounictwa nieprzyjaciół pań- 
sax 3 które pod zasłoną religii widzi *ylko w Pa- 
pięża i duchowieństwie narzędzia dające się uży- 
wać ną korzyść ich namiętności, deszedłeś W. Em. 
do tęgo, jż lękasz się może, jak wielu z twych 


tak prawym, tak lojaloym, tak szczerze oddanym 
religii, nie był gotów potępić to co ezcił a czcić 
to co potępiał. À 

„Lecz obawą ta nie- byłaby godną ani serca, ani 
umysłu W. Em, Postaw się W. Em. w obec tej 


powyżej wskazany sposób; i każdy wyrok wyda. 
Dy przez sąd ze współudziałem assesorów przy- 
sięgłych, ma być uważany za stanowczy. Apelacya 
ma być zakładana co dwa tygodnie a podawana 
do sądu, który wyrok wydał. Przy roztrząsanii 
sprawy w apelacyi, wtedy tylko świadkowie wzy- 
wani są powtórnie, kiedy prokarator lub obwinieni 


Senat w charakterze najwyższego sądu kasa- 
cyjnego roztrząsa stanowczo wyroki kryminalne: 
na skutek próśb osób osądzonych lab poszkodo- 
waaych, lub też w skutek protestacyi urzędników 
mających nadzór prokuratorski. Powodami do ska- 
sowania wyroka mogą być tylko: 1) Naruszenie 
zasadniczych formalności postępowania sądowego; 
2) jawne naruszenie lub mylne tłómaczenie ustaw 
przy oznaczeniu przestępstwa i kary; 3) aowo od- 
kryte okoliczności wskazująca niewinność obwinio- 


Prośba i żądanie skasowania wyroku, podaje się 
do sądu który wydał wyrok. Rządzący senat w 
charakterze najwyższego sądu. kasacyjnego wy- 


-|5i6j interes religii chce, aby Papież czy to będzie 
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wielkiój kwestyi włoskićj, i nważaj ją bez uprze- |kosa co to trwoni pieniądze, chociaż ani na grosz sam 
dzenia, bez wyłącznych przesądów. nie zapracował, a niczego się nie nauczywszy 0 Wszy- 

„Byliśmy we Włoszech, gdyż interes piorwsze- |stkiem z góry i głośno sądzi budząc podziwienie u- 
go rzędu, interes żywotny Francyj, niepozwałał jéj |szczęśiiwionych mam, ciotek i kuzynek i podziwienie 
beż wielkiego niebezpieczeństwa dla siebie samćj, | wyrażające się ową stereotypową formułką: Ak jak on 
oddawań półwysep Austryakom. Nastę>nie jako |jest dobrze ! Czyżby się nie zawiódł, ktoby tak sobie 
uwycięscy ogłosiliśmy niepodległość Włoch, ponie- |tłamacząc tytuł Niedorostka, wybrał się do teatru, 
waż prócz wielkiego względy na poszanowanie lu- | gdzie ujrzałby Ulicznika paryskiego t. j. chłopaka wiel- 
dów, Francya nie mogła bez narażenia się na wię: | komiastowego , trzpiota, swawolnego o złotem sercu 
ksze jeszcze nichezpieczeństwo, przybierać roli ha- | psotnika, albo jeśliby kto koniecznie miejscowój naszój 
niebnój, niebezpiecznćj, fatałnój, ujarzmienia z ko- | chciał użyć nazwy, paupra czy papra paryskiego? Do 
lei tego kraja. Na nieszczęście podwójna ta ko- |tego wszystkiego zwabił wczorajszy Niedorostek i dzie- 
nieczność polityki naszćój wę Włoszech: obalenie |ci do teatra; Ulicznik paryski bylby zapewne kazał 
panowania sustryąckiego a niezastąpienia go nó- |im zostać w domu przy książce lub pod okiem men- 
szem, musiała wprowadzić dwór rzymski w przy. |tora; gdyż biorąc rzecz Ściśle, nie była to dla dzieci 
kre położenie. sztuką. 

„Nie mogąc od dawna rządzić małem sWem | Te i tym podobne uwagi nasunął nam tytuł wczo- 
państwem bez zostawienia Włoch pod jarzmem au- |rajszój sztuki niefortunnie a niepotrzebnie odmieniony; 
8'ryackiem lub francuskiem, rząd świecki Papieża | prosty więc stąd wynik, że nie godzi się zmieniać ty- 
był w oczach wszystkich dotknięty bezwładnością | tułów sztuk, a tem samem autorom i publiczności, jak 
i ztąd, z tych okoliczności nięzależnych od wszel- |się tam kiedyś ktoś wyraził, przekręcać wyobraźnie. 
kiój woli, od wszelkićj rachńby przęmyełowćj, wy-| Oo do przedstawienia, sprawimy się krótko zapisu- 
szła. wielka tradność, która nąg zajmuje. jąc, że grano z życiem i dobrze. Panna Biedrońska 

„Jest to w istocie sytuaeyg dziwna, gdyż pod- |jako Ulicznik, p. Królikowski jako jenerał zyskali za- 
czas gdy z jednój strony, interes Francyi chce, aby |słażone rzęsiste oklaski. Panna Gierman wywiązała 
się Włochy wolno rządziły, bez potrzeby trwonie- |się ze swój roli nie źle. Tylko p. Wisłocki chwilami 
nia pieniędzy naszych 1, poświęcania krwi na-|znać zapominał, że grał w komedyi francuskićj a nie 
szych dzieci dla pósłanbictwą haniebnego, z dra- |w niemieckićj farsie. 

— Jutro w sobotę dnia 15 listopada, Ś. Leopolda 
wyznawcy. 


Płockiem, które zostały otwarte 10go tego m. — 
Saperrewizye poborowe odbywają się ciągle, lecz 
bynajmniej się jeszcze nie ukończyły, jak to do- 
nosiły mylaie dzienniki niemieckie; p'zeciwnie, w 
oajwiększej liczbie powiatów odbędą się 14go, 
15go i 16go t. m. — W Warszawie trwają ciągle 
aresztowania, najwięcej w nocy dokonywane. Te- 
legrafowana od granicy Kongresówki do dzienni- 
ków niemieckich wiadomość, donosi, iż w nocy 
z llgo na 12ty t. m. aresztowano na ulicy Mar- 
szałkowskiej do 60 ludzi, zamknąwszy wprzód 
wojskiem całą ulicę; nie mamy jeszcze wiadomo- 
ści wprost z Warszawy, O ile doniesienie to jest 
prawdziwe.—Pogrzeb zabitego Felknera odbył się 
w cichości. 

Dzienniżi petersburgskie oświadczają się 
przychylaie o powstania greckiem. Nie mamy im 
byaejmniej tego za złe, gdyż i my uznajemy słu- 
a'nem dążenie: narodowe greckie do zupełnego 
wyswobodzenia się; lecz ta sympatya Rosyi dla 
rucha uarodowego greckiego i włoskiego, to obu- 
rzanie się przeciw ciemiężącym Grecyę i wstrzy- 
mującym jej rozwój naturalay, jakże dziwnie i 
ironicznie brzmi w organach rządu rosyjskiego, 
który sęm gorzej niż Turcy Grecyę prześladuje i 
uciska Polskę. Sympatya ta jest najwidoczniej in- 
teregowaną. Półarzędowa Pszczoła Północna przed- 
stawia, iż. wina strącenia z tronu greckiego dyna- 
styi bawarskiej cięży na samej tej dynastyi, która 
„tron swój na systemie szpiegoskim, sprzedajności 
i ucisku oparła, i nigdy nie starała się zrozumieć 
ani spełnić życzeń i dążeń narodu.“ Jeżeli w tych 
wyrazach zamiast Grecyi, Polskę postawimy, 
rząd rosyjski sam na siebie wyrok wydał. Utrzy- 
mują, że rząd rosyjski zamierza kandydaturę księ- 
cia Leuchtenbergskiego z usilaością popierać i 


czy nie będzie mógł wykonywać swą władzę świe- 
cką, był również niepodległym. Ztąd ten interes 
na pół polityezny i religijny Fraucyi, nie poświę 
cania ani Włoch dla Papieża, gni Papieża dla 


Włoch. Ztąd ta podwójna sprawa tak trudna, tak Gospodarstwo, przemysł i handel. 


delikatna, lacz nie będąca nieńożebną do pojedna-| WYjedeń 10 listopada. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
nią, ztąd zresztą ta nadzieją zbrodniczą stronnictw, | ny targ na woły opasowe na plącu podle rogatki 
to Cesarz pozwoli się popchnąć lab do zdrady in |4, Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
toresu francuskiego poświęcając niepodległość Włoch, | była następująca: 
lab do zdrady interesa religijnego poświęcając nie- z Węg.; z Galic., z prow.; Razem 
podległość Papieża. Przypędzono sztuk ..... 1176 1091 .. 266 .. 2638 
„Lecz W. Em. niepopadniesz w tem gruby błąd, | Zakupili natargowiska: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1860 
i nieprzestaniesz mieć o Qssąrzn tego zaufania na| p „o o»: „m prowineyi „ ` 697 
jakie zaałaguje, nie pójdziesz mianowicie za przy- |Po za targowiskiem kupiono . . . . . . . . »- 18 


kładem tych nierozsądnych 2- | Niespr: i ag Pij ABK eż 

siwstawiejąc Paiaka EHS terig gi Terry A waid E EE PTRS ane ok 7655 eż dg dry ae Jaton oriy oa moor prot- 
i intores religii interesowi F rancyi, graliby w naj- | Ogółem wyprowadzono na prowincyą . . .. 2 755 kałem londy hskim, gdyż nie należy do rodżiny 
niebezpieczniejszą grę dla religii, gdyby zdrowy Pozostało dla Wiednia S IN aF panującej w Rosyi— Wyżej podajemy w streszcze- 
rozsądek kraju nie umiał słusznie ocenić tych zbro- Waga szacunkowa jednej «di wynosiła 450 do|-iu dalszy ciąg. zasadniczych prawideł, według 


dniczych eksceutryczności, 


„Przyjmij W. Em. zapewajeie mego pełaego 
czci przywiązania. 


680 funtów. 

Cena jednej sztaki wynosiła 112 złr. 
212 złr. 50 kr. W. a. 

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 25 złr. kr. — 
do 31 złr. — kr. w. a. 


których mają być kiedyś ułożone kodeksy postę- 
powania sądowego i regulamin organizujący sądo- 
wnietwo; prawidła te wyglądają pięknie na papie- 
rze, jak wszelkie obietnice reform czynione przez 
rząd rosyjski i wiele ustaw w Rosyi; lecz co się 
stanie z niemi w wykonaniu? oto pytanie. 

Pocztą wiedeńska z dnia dzisiejszego rano nie 
doszła nas dziś wieczór. 

W kwestyi dnńskiej, której jedno przejście przed- 


50 kr. do 
(podp.) F. de Pórsigny. 
D/S 


| s Wrooław 12go listopada. Dziś praktykowano ceny 

Kraków 14 listopada, Dowiadujemy się, że de- |następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) gro- 
legacya z Wydziała miejskiego i Magistratu, która | szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. n. oprócz laży.) 
przebywała w Wiedniu w celu uzyskania od Ministe- 


gina eufapopie az otowie stacyi „aw wo-| Pszenica biała . . . . . . 80-82 76 70-74 |stawia się wutworzeniu odrębnego rządu holsztyń- 
w idących z Podola Koleją żelazną do zachodnich żółta . > + 75-77 74 70-72 i ; i i 

krajów, otrzymała już stanowcze pozwolenie na tę Żyto . zac” TETS 00 55-56 64 52-58 Adasia e mom er arrn +1 
stącyę, która dawnićj znajdowała się w Oświęcimie. | Jęczmień „41-43 40 87-38 d e4 E sj |0TdG asgl W PM żą- 
Dyrekćya kolei północnój zawiadomioną w skūtka te-| Owies . . . . . . . . . 26-27 26 23-24 niemieckich, które gdyby zostały zrealizowane, 
go została, aby się zastósowała do tego postanowie-| Groch + « „52-568 50 47-49 | doprowadziłyby do rozpadnięcia się Danii; wszelako 


Rzepak (za 150 fant. brutto) 331 218 205 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Monachium 13 listopada. Bayerische Zig. mó 


nia. W sprawie tój jeździli byli do Wiednia członke- 
wie wydziału miejskiego pp. Bartl i John, tudzież radz- 
ca Magistratu p. Bernowski, którzy tam łącznie z człon- 
kiem Rady państwa i prezesem Izby handlowo prze- 
mysłowćj p. Kirchmajerem około tój sprawy chodzili. 

— W dnia dzisiejszym odbyło się w tutejszym 
kościele 00. Kapucynów żałobne nabożeństwo za du- 
szę ś. p. Andrzejowój hr. Zamoyskićj wśród napływu 
pobożnych, których kościół pomieścić niemógł, wiele 
bowiem osób przybyłych późnićj zmaszonych było sła- | _; s 
chać mszy przed drzwiami świątyni. Zgromadzona pu- mi SEPN słony, że Prusy będą re 
bliczność składała się z wszystkich warstw spółeczeń- | (973% zadane sobie pytanie: czy zechcą się uchy- 
stwa, ożywionych jedną myślą oddania ostatnićj czci | li6 od ogólnćj konferencyi związku celnego; rzeczą 
małżonce zasłużonego krajowi męża. jest niewątpliwą, jaki będzie przedmiot obrad tej 

x% koci śe A o PP z prośbą 6 | konferencyi, albowiem przypnścić należy, iż obok 
zamieszczenie w piśm : 

W artykule pin w Nrze257 Ogasu zatytułowa- traktatu handlowego z Francją, propozycye au- 
nym: Obrona Długosza, a w miejsce podpisu nazwi- | St'yackie przyjdą pod rozbiór. 
ska autora zaznaczonym yłoską 4, wznowiono dawno] Darmstadt 13 listopada. Prezes gabineta Dal 
zaczęty spór z Szajnochą 0 ślubny związek Jadwigi | wigk rzekł zagajając otwarcie Izby: Zawarcie tra- 
z Jagiełłą. ktatu handlowego z Austryą jest konieczne. Po- 


Nieświadomi toku tój polemiki, żączepiają mnie o " i 
autorstwo artykułu owego, nagabując nawet listownie. datki utrzy man są bez =p D lag państwa 
wynosi 4 miliony. Rządy zmierzają do reformy 


Więc zniewolony jestem oświadczyć ; śż wieprowadzę > R 
żadnego sporu z Szajnochą ;.% na artykułach moich | konstytucyi związku niemieckiego. 
zwykłem zawsze całe podpisywać nazwisko. Kopenhaga 13 listopada. Gazeta Berlinga do- 
ław K Łepkowski. i nosi pod dniem wezorsjszym wieczór co następu- 
— PP. Ludwik P, i Bronisław K. z Warszawy zło- je: Jak słychać, król na dzisiejszem posiedzeniu 
żyli na fandusz odnowy pomnika Kazimierza Wgo 10 Bódy ut howii dzić oddzielny lokal 
złp.. które wymienione na monetę austryacką uczyniły | Ady Stanu pos! nowi urządzić oddsielny 10 oy 
złr., 2 64 c. i takowe wniesiono do kasy Tow. Nauk.|rząd holsztyński. Rozpocznie on czynności z duiem 
krak. ź 1 grudnie. Miejsce jogo siedziby ma być Holsztyn, 
TEATR. Na dochód panny Biedrońskićj odegrano | sję dopóki stósowne kroki poczynionemi nie będą, 


wczoraj komedyę z francuskiego tłómaczoną, którój réad holsztyński d dzi Ekde 
NEPE EL RP ąd hołsztyński rezydować będzie w Kopenhadze. 
tym razem dano napis; Niedo Napisaliámy stym Hr. A. Moltke zamianowany został prezydentem 


razem“ gdyż dawnićj dawano Ją pod innym tytułem. i ) 
Był to znany po scenach: Ulicznik paryski, Dla cze- |tego rządu, a równocześnie zamianowano, eżtereth 
go wczoraj na Niedorostka Się Zmienił, nie umiemy |radzców rządowych. Ministerynm spraw holsztyń- 
powiedzieć. Dodamy tylko, że na Scenie naszćj często | skich i zekretaryat pozostaną w Kopenhadze, wszy- 
go. rodna piena ap peri e a aK TP. pią, |stkie iane bióra przechodzą pod rząd lokalny. 

thiooka: „Die gefashriicho ME ESSES. pe gn Paryż 13 listopada. Dzisiejszy Monitor ogła- 


skiego na Niebespieczną ciotunię przerobiona, na sce- ré | 
nie naszój pojawiła się jako: Aktorka ù szlachcic sta- |Sza notę ministra spraw zagranicznych p. Droayn 
przedstawiającą rządowi aogielskiemu 


ropolski! Jakaś Bitwa pod Wimpfen zmieniła także | de Lhuys, 
Y |i rosyjskiemu, aby się porozumiały dla położenia 


kilka razy swoją etykietę i jako Zona „śołnierza cz 

ki Rao nirai o S wiałoly R bób: końca wojnie domowej w Ameryce. Francya nwa- 
rozmaitość repertoarza? Albo czy miałoby się wi- ża neutralność za obowiązsk ; lecz neutralność win- 
no odmienić, jeśli się etykieta zmieni ną butelce ?|na być użyteczną obu stronom i wyprowadzić je 
czy bawełna na nici, wełnę lab jedwab, jeśli kupiec |z położenia, które zdaje się być bez wyjścia. Dla 
inną przyczepi kartkę ? po: Wedi aiaa firma tego nota proponuje gabinetom petersburskieiwu i 
fbi idawoe Bageni d którzy i a londyńskiemu, ażeby starały się o zawarcie zawie- 
pięknićj chcą nazwać swe dzieci; przy tłómaczeniu szenia broni na 6 miesięcy, któreby następnie mo- 
tłómacz wchodzi w prawo ojcowskie. Czyż godzi się| gło być przedłużone. To wyjawienie zdania nie 
zatem komuś trzeciemu odmieniać wedłag swego „Wi-| powinno być jednak uważane za jakikolwiek wy- 
dzimisię cudze imiona i p, zwłasźcza jeśli |-ox i nie pociągać za sobą żadnego nacisku na 
nie ma potrzeby za cudzym paszportem kryć: się przed układy; zadaniem mocarstw byłoby tylko ususąć 


jakićj bacznój policyi? Półkownik 4 i 
z. uj cą lvan ar właśnie sztuce pod przy- | trudności do układów; gdyby rada mocarstw nie 


branem nazwiskiem wkradł Się do cudzego domu i|była wysłuchaną, uważałyby powinność swoją za 
serca, narobił wiele bigosu, 0 ra. Że nie zniszczył spełnioną. 
bej rę ży i szczęścia anodo iak cy osób; do:| T,ondynm 13 listopada. Nadeszły ta wiadomości 
rze jeszcze, że się znalaz B co złemu zara-|| s ; r 
dził. Tym w diwiń ai o to; sądzimy jednak, że nie naj- | Nowego. Jorku z 30 listopada. Wodiag Jęz ef 
lepićójby było, jeśliby w innych razach dopiero Ulicz- | mia unionistowska Potomaku (będąca pod © 
nicy zaradzać mieli złemu. nem dowództwem Mac-Clellana P. R. Cz.) posuwa 
kwa czy nic DIEGA ową Niedorostka mf się naprzód, a jen. Pleasanton zajął Union (?) wy. 
rakteryzowała wczorajszą sztukę : Wnosząc z tytuła, tamtąd S ów. Zapewniają że 
mógłby był kto sądzić, że obaczy na scenie obrazek parłszy m JĄ PP aratyst Mobile, | 3 
obyczajowy z naszych dzisiejszych stosunków , że st wojska unionistowskie zdobyły Mobie, locz wią. 
J è j š 
rzy. rzeczywiście jakiego awojskiego niedorostka, prze- | domość ta potrzebuje potwierdzenia. 
źrzałego gołowąsa, co to według żurnalu paryskiego na 
Nie mamy dotąd wiadomości o biegu posizdzeń 

Rad powiatowych w Mazowieckiem, Kaliskiem i 


organ rządu franeuzkiego zaleca Danii, sby co do 
Szlezwiku uczyniła zadosyć zobowiązaniom z r. 
1851 i 1852. Sposób zapatrywania się Monitora 
jest przeto ten sam co i Rosyj. 

Wiadomości codzienne z Pras powtarzają jedną 
śpiewkę, to jest procesy dznkowe przeciw dzienni- 
kom, tadzieź zabory dzienników krajowych i za- 
granicznych. Z ostatnich procesów, których kilka 
wezoraj się skończyło, kilku pisarzy zostało uzna- 
nych za niewiunych, ale redaktor Trybuny skaza- 
ny za obrazę majestatu na rok twierdzy. Między 
rządami niemieckiemi a Anstryą odbywają się 
przygotowawcze narady nad traktatem handlowym 
i modyfikacyą związku celnego, do którój mniej- 
sze kraje zechcą może skłonić Prasy. 

Dzienniki francuskie z 12go t.m. nie doszły 
nas dzisiaj. Natomiast powyższa depesza przyno 
sząca treść noty ministra francuskiego spraw za- 
granicznych ogłoszonej . w Monitorze, okazuje, iż 
rząd franenski wziął już inicyatywę w ważnym 
kroku względem wojny amerykańskiej. Porówna- 
wszy znaną z telegramu treść noty, z znanym ró- 
wnież z depeszy artykułem urzędowego Journal 
de St. Petersbourg i z mową jaką lord Palmerston 
miał na uczcie u lorda majora Londynu, wnosić 
można, iż ogłoszenie tej noty poprzedziły już pou- 
fue układy zapewniające, iż propozycyę francuską 
przyjmą rządy angielski i rosyjski; lecz zarazem 
tak mową ministra angielskiego jak artykuł orga- 
nu rosyjskiego, objaśniając nam poniekąd notę, o- 
kazują, iż wspólny krok Fraacyi, Rosyi i Anglii 
do stron wojujących w Ameryce północnej będzie 
miał tylko charakter przyjacielskiej rady, — 
Korespondeneci z Paryża utrzymują, iż rząd fran- 
cuski wyprawia w ponfcem poselstwie senatora 
Pietri do Petersburga; a obiegające pogłoski twier- 
dzą, że posłanie to ma związek z tajemnym tra- 
ktatem łączącym oba rządy, i ma na cela bliższe 
zastósowanie go do sprawy greckiej. 

W Greęyi rząd tymczasowy w porządku i spo- 
koja kieruje sprawami publicznemi i rozpisuje wy- 
bory do sejmu narodowego. Protestacya Turcyi 
przeciwko postanowieniu tego rządu, aby Grecy 
poza granicami królestwa greckiego mieszkający, 
byli reprezentowani na sejmie narodowym, speł- 
znie na nięzem; albowiem Grecy ci mieszkający 
w prowincyach zostających jeszcze pod panowa- 
niem „ks „a stali się zwolna przez nataraliza- 
cyępoddanymi królestwa greckiego; idzie 
więc tylko i0 sposób, w jaki oni mają odbyć wy- 
bory. — Eskadra angielska w Pirsens jest wzmo- 
cnioua i składa się teraz z dwóch okrętów linio- 
wych parowych i z ezterech mniejszych parowców 
*ojennych.—Do Grecyi wracają zewsząd wychodź- 
cy, którzy kraj opuścić musieli za rządów króla 
Ottona. 


a 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


ubrany, pokręci się po salońie, rozeprze się po ame- 
rykańska w loży poziewając co chwila. potężnie jak 
wieloryb kiedy zabierał się do połknięcia Jonasz:; mło- 


4 


CZAS z Soboty 15 Listopada 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 14 Listopada. żądają | płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 376 | 370 
Ruble m b na m. pols. sgio „ | 1074 | 1084 
Talary pruskie, za 150 zir. now, tal. | 83; | 82} 
Srebro nowe » - 30 CY"; „A | ył 
Półim ły rosyjskie. . . . „ |10 
Napoleondory 20-fr.. . „. . . „| 9 75 | 9 60 
Dukaty holenderskie ważne . . „ | 5 74 | 5 66 
„  austryackie , , , . . „ | 580 | 5 72 
Listy zast. gal. z kup, na m. kon. „ [35 75 (85 — 

ELE. » na wal. a. „ [8I$— (81; — 
Obligacye indemn. z kuponami „ |72 — |71 50 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ |82 50 (81 50 
SE a gal. bez kup. i bez sai gané 

ywidendy z wpłatą pełną . > 54 
Listy > mie FE. „złp| 101 | 100; 

Wiedeń 14 Listopada. (telegr.) słr. cent. 
5% Moetaliki. .:. « © » © «2:2 71 20 
5%, Pożyczka narodowa. . . « « 82 45 
Akcye banku narodowego wied. . 791 — 

„ banku kredytowego. . . - 222 10 
EO a tow. WIA 0:0. -R_€ © p 120 75 
Londyn, 10 funt. szterl. . . . - 121 40 
Dukat pojedynczy. . + « » + » » 5 79 

Wiedeń 12 Listopada. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr... . | 65 80) 65 70 
50, Pożyczka narodowa . . - . | 82 50| 82 33 
5%, Metaliki na mon. konw. . . | 71 30| 71 20 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi. | 88 50) 88 — 
DZ a „ węgierskie. . . | 72 25) 71 75 
5% n» n»  <Chorw. słow. ban. --|11 50 
Ra 2 a skie. „ „ | 71 75| 71 25 
SZ-% n  bukowińskie . . | 69 75 69 25 
SĄ 5 € i ogrodzkie . 69 — 68 50 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . . | 95 — 94 — 
Listy zastawne: | 
5%, Banku narod. 6 letnie. . . . |104 50/104 25 
5 S „ 10 letnie. . . . [100 50100 — 
5 » „ 12 miesięczne. . |100 —- 99 50 
» „ losow.w wal. austr,| 85 --| 84 $0 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . . | 81 50) 80 50 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. skarb. zr. 1839 całe.. |137 — |136 50 

2 » »„ «r. 1854 na 4%] 91 50| 91 — 

» n»  2r. 1860 całe.. | 88 80| 88 70 
Bilety rentowe Como... -sie + » | 17 75) 17 50 
Losy zakładu kredytowego. . . . |130 50/130 30 

„ tryestskie na 4'/,% - „ [119 — 118 — 

„ żeglugi par. na Dunaju. . . | 95 25, 94 75 

„ Księcia Esterhazego na 40 złr.| 99 — 98 — 

„ Księcia Salm „ 40 „ | 37 25) 36 75 

„ Księcia Palffy „ 40» | 36 —| 35 50 

„ Księcia Clary 40 „ | 35 75) 35 50 

» Hr. St. Genois p 40» | 35 50) 35 — 

„ Miasta Budy » 40 „ | 36 75) 36 25 

„ Kas. Windischgritz „20 „ | 23 50 22 25 

„ Hr. Waldstein n 20» | 21 50) 21 — 

„ Hr. Keglewicza » 10„ | 15 50) 15 25 
Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. anstr. „ [788 —/787 — 

„ zakładu kredytowego. . . |2232 — 321 90 

» lugi parowćj na Dunaju |410 —j409 — 

„ kolei północnćj Ces. Ferd.. | 1875 | 1873 

iq eż owój 5:1 PIA 46 50/240 — 

s „  zachodniój Ces. Elźb. jt54 —|153 75 

 / » Pardubickićj.. . , . |125 25125 — 

» »  Nadcisańskićj. . . . |147 —|147 — 

= »  Poładniowój.. . .-. [373 50/273 — 

ź „  Galicyjskićj . . . . [223 50/223 25 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. . 4 |103 80/103 60 
Augsburg 100 zł. nadr.. . | z 4 |102 90/102 90 


Przyjechali od 13 do 14 Listopada rb. 


HOTEL POLERA, Dr. Klemens Rutowski z Tar- 
nowa. J. Czarkowski inżynier z Warszawy. Leo 
pold Kolban ob., F. Aufricht ob., F, Prek obyw. 
z Galicyi, Fryderyk Bressing kupiec, Hr. Wallie 
pułz. z Wiednia. A. Bażaiewski z żoną ob., Kalikst 
Nolalewski kapit. gward. z Rosyj. R. Kotsch dyr, 
górnictwa z Prus. ; 

Wyjechali: Cecylia Borkowska ob. do Królestwa. 
M. Manieoki do Jawiszowio. Leopold Kolban, F. 
Aufricht. Ignacy br. Konopka z Galicyi. Stan. Ku» 
cieński do Wierzbicy. Hr. Roman Roztworowski do 
Drezna. Wincenty hr. Bobrowski do Poręmby. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Józefa Brandysowa w. 
d. z Kalwaryi. 

Wyjechali: Tomasz hrabia Romer wł dóbr do 
Święcan. Mieczysław i Zdzisław Jungowie ob. do 
Starego Miskisza. 

HOTEL SASKE J:n br. Tarnowski z familią 
w. d., J. Rudzki ob, Antoni Łaski ebyw., Mipclit 
Koszutski ob, Zygmunt Rozenzweig ob. z Królestwa 
St. Brandys ob. z Kalwaryi. Józef br. Baum obyw. 
z Kobylówki. Wł, Dąmbski w. d. z Wojnicza. 

Wyjechali: Józef Paszkowski, Wł. Jakubowski, 
K. Żywicki, Józefa Zaborowska, Stanisław Za- 
górski, $. hr. Badeni do Królestwa. M eczysław 
'Tarkułł. T, Bober, Tytus Dembowski, L. Bielecki 
do Galioyi. 


INSERATY. 
Ogłoszenie licytacyi. 


[L 18452] `- — (1501-2-3) 

Magistrat król. głów. miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż ce 
lem dostawy siana dla pociągów miejskich 
odbędzie się w dniu 24 Listopada 1862 r. 
w gmachu Magistratu w biórze Departa- 
mentu IV. o godzinie 10 z rana publiczna 
licytacya. Na pierwsze wywołanie ustana- 
wia się cena w kwocie za jeden centnar 
81'/ą kr. w. a. Wadyum wynosi 36 złr. 
Deklaracye pisemne także będą przyjmo- 
wane. Warunki licytacy! mogą być przej- 
rzane. 

Kraków dnia 10 Listopada 1862. 


Ogłoszenie. 


[L. 2629 !.] (1505-1-3) 

Rozporządzenie, objęte $. 29 dekretu 
Wysokiego c.k. Ministeryum skarbu z dnia 
17go Lipca r. bdo L. 2945/p, m, względem 
wykonania ustawy o nowym sposobie opo- 
datkowania wódki, na mocy którego mo- 
żna było zamawiać w tutejszym c. k. eko- 
nomacie zarządy miarowe, dekretem wspo- 
mnianego Ministerstwa z dnia lgo t. m. 
do L. 59738/2221 zniesionem zostało. 

Natomiast Wysokie c. k. Ministeryum 
skarbu równocześnie zezwoliło aby c. k. 
Finansowe Dyrekcye Obwodowe wspo- 
mniane narządy miarowe spirytusowe na 
żądanie w drodze zleceń najdalej do końca 
Grudnia 1862 dostarczały. 

Co się niniejszem do wiadomości Panów 
właścicieli gorzelń ņodaje, z tym dodat- 


|S 


Medal, Londyn 1852, 2 napisem: „for excellence of manufacture of sugar moulds.“ 


Formy na cukier 


wyrabia podług własnego, patentowanego sposobu wszelkiego 
rodzaju i rozmiaru po cenach niskich i ręczy za rzetelną i trwałą 
* robotę w swym Zakładzie w Pradze czeskićj. 


A. M. Rzezniczek. 


Ten to najstarszy w swym rodzaju, a w roku 1845 w Wiedniu pod firmą: „H. D. Schmid“ istniejący Zakład, wyrobił już około 2 milionów form, obecnie zaś 


jest ich w stanie wyrabiać 200,000 rocznie. 


(1189-4-12) 


REF” Bliższą wiadomość udziela inżynier p. Kołodziejski w Krakowie, przy ulicy Floryańskićj pod L. 358 Ie piętro. "BBE 


Karol Budweiser | 
w KRAKOWIE, 
oznajmia Wielebnym księżom Pasterzom 
dusz, iż cena prenumeracyjna na 


„OŁTARZ ZŁOTY“ 


po.ostaje jeszcze tylkó do 15go Grudnia 
rb., a po upływie tego czasu podwyższo- 
ną zostanie. : (1507) 


~ „Le Nouvelliste“ 


Revue littéraire, scientifique et indu- 
strielle coûte avac affranchissement: 


tom. f1. 9, — kr. 
6 mois jern 
3 mois i É „, 2 65 3 


La Rédaction, Vienne, Wallnerstrasse 
Nr. 265, envoie franco un numéro spé- 
cimen coute 20 kr. (1474-1-2) 


zanowne Damy, znające się na kra. 
wiececzyźżmie, mogą nabyć wpra- 
wy dokładnego brania miary i przykrawa- 
nia podług matematycznego wyrachowania no- 
wój metody w HỌ do 15 minutach. — Bliż 
szą wiadomość w „Hotelu Polskim“ na lém 


piętrze pod Nr. 16, (1475-1 -) 
m kompletni 
Browar piwny “iion 


do wyrabiania piwa, jest od igo Stycznią 
1863 do wydzierżawienia na lat trzy w Dol- 
nej wsi przy Myślenicach. Bliższa wiado- 
mość u p. G'utimanna, propinatora w My. 


ślenicach. (1471-1-3) 
Liszaje tak mokre jakotéż i suche, 
J leczą się = środkiem starym, 
wypróbowanym i nieszkodliwym pewnie i bez 
wszelkiego niebezpieczeństwa. Nadzwyczaj ko- 
rzystna skuteczność tego sposobu leczenia, 
powinna wszystkim na liszaje cierpiącym jak 
najmocnićj być polecona. Za frankowanem na- 
desłaniem kwoty 8 złr. przesyła Środek ten 
(1425-1-3) W. Semm, 
w Lauterbach przy Frankfurcie n. Menem. 


anowie Właściciele dóbr w Galicyi ży- 


anów właścicieli machin i kotłów 
EP parowych — uwiadamiam, że otrzy- 
małem od wysokiego Rządu wyłączny 
przywilej do stawłania nowego 
rodzaju ognisk, które 18 do 25°% 
na 100 oszczędzają opału. — Listy fran- 
kowane przyjmuję w Krakowie. 
(1473-1-2) Jan Netrebski, inżynier. 
Eki w młodym wieku, teoretycz- 
onom nie i praktycznie wykształ 
cony, obeznany z prowadzeniem gorzelni i bie- 
gły w rachunkowościach, jak niemnićj po- 
siadający zaszczytne Świadectwa, poszukuje u- 
mieszczenia jako Rządca dóbr lub gorzelni. 
Łaskawe zgłaszania uprasza się adresować 


pod cyfrą IF. A. IB. poste restante w Cieszynie. 
(1468-2-3) 


Józef Satalecki 
Zegarmistrz, 050 


ma honor zawiadomić, iż przeniósł sklep swój 
i pracownię z Rynku 


na ulicę Floryańską, 


do domu p. Ziembowskiego pod N. 366, 
idąc z Rynku po prawćj stronie. 


RZECZNE ZROBIC O ARODY CEZ 
900 korcy Ziemniaków 
z ziemi piasczystćj, 
są do sprzedania w Podgórskićj Woli 
przy gościńcu bitym koło Tarnowa. — Bliż- 
szą wiadomość udzieli Zarząd ekonomiczny 
tamże, przez pocztę Tarnów. (1490 2) 


OBWIESZCZENIE. 


KAROLA 


podaje niniejszem do wiadomości publicznćj, że na jéj przestrzeni, począwszy 
zdmieim i Grudnia r. b. 
wchodzą w używanie 
nowe Formularze listów frachtowych dla ruchu kra- 
jowego przesyłek spiesznych i towarów. 
Bliższą wiadomość w tym względzie na każdćj stacyi kolejowój powziąść 
można. > 
Wiedeń dnia 28 Października 1862. 


©, k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika. 


(1492-2-3) 


O otrzymaniu z pierwszéj ręki 
świeżego Transportu A 
czarnej, żółtej i zielonej 


| LOSY 
Hr. St. Genois 


na 42 zdr. 


których ciągnienie wkrótce na- . 
stąpi, uposażone trafnemi 


43.500 — 52.500 — 
31.500 złr. itd,, 

a których każden los najmniej 68 złr. 
25 centów wygrać musi, 
sprzedaje originalne podług kursu jak 
również na dziesięcio - miesięczne raty 
z zadatkiem 4 złr. i 6%, oprocen- 
towaniem wartości imiennej podpisany 
dom hurtowny. 

Podpisany dom hurtowny przyjąwszy 
od domów bankierskich $. M. Roth- 
schilda i Hermanna Tedesco 
Synów w skutek tak nader korzyst- 
nego planu gry tych losów wszystkie 
jeszcze znajdujące się losy St. Genois, 
widzi się przekonanym, że losy te w za- 
pasie jeszcze będące, a to tem bardziej, 
gdyż podług wieści na przyszłość żadne 
podobne prywatne pożyczki nie zostaną 
więcej pozwolone, coraz bardziej będą 
poszukiwane i tym sposobem w stałe 
ręce przyjdą, a zatem kurs tychże coraz 
bardziej wzmagać się będzie; — przeto 
pozwala sobie podpisany dom hurtowny 
zwrócić uwagę wszystkich Szanownych 
w stosunkach z nim zostających na te 
losy St. Genois i do zakupienia 

tychże losów upraszać. 

By zaś Szanownym kupującym dać 
dowód, jaką wartość losy te nawet po 
odbytera ciągnieniu dla podpisanego do- 
mu hurtownego mają, oświadcza niniej- 
szym, że wszystkie do dnia 4go Grudnia 
1862 od tegoż domu  hurtownego ku- 


Pp 


Berlin 100 talar.. + « » « 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. |-— 


168 20103 10 | kiem, że zamawiający winien złożyć za na- czący sobie takowe sprzedać korzystnie, pione oryginalne losy St. Genois z róż- 


KARAWANOWEJ HERBATY 


jem.. . |35 | — | — |rząd Stumpego 115 złr. do 120 złr.; za|raczą dokładne opisanie swych dóbr:i tychże ; f 

f K a ów .. z 9: 70| 91 60 asza Bittingera 87 złr. do 90 złr. a za cenę przesłać franco pod adresem: i k h j | > h ca do Tes pra t 4 m 

aigo g o 85| — | = |narząd Jacquiera 115 złr. do 120 złr.; Kaufmann F, M, Meyer. w gatunkac wybo owych, {D EAT a y óżni 1, kupione 

Londyn 10 fantów . . . . |23 fiat orai so|w które to kwoty wliczone będą także) Droslau, alte Taschenstrasse 99, |niniejszem donosząc, podpisany Dom Handlowy zawiadamia równocześnie, iż ta- | 97 9} **nok Z rozntoą tylko 2 złr. 

Paryż 100 franków. . . . JA 4 | 48 40) 48 36 | koszta dostawy, w miarę odległości gorzelni |, ”, ? aa DORAN o SEAR Ta kowa sprzedaje się u niego po cenach ceny kupna 14 dni po odbytem“najbliż- 
Waluty: od miejsca e. k. Finansowej Dyrekcyi Ob. | który otrzymał polecenie zakupienia dóbr ji szem ciągnieniu zakupi napowrót. 


Cesarskie korony. . « » « » » « | 16 80/ 16 75 
„ pól korony. . . . « -. | — | — 
> dukaty na wagę .. 581) 56 80 
p » . obrączkowe . .- 581, 5 80 

Złoto al marco. . « « e... | — — 

Napoleondory. +. » + » » » * » +» 9 74) 973 

Suwereny MRPO BEIT E 

Fryderyki. . - « « + » « » o o | 10 25) 10 22 

Luidory + «  » ze « haa : | 995 9 90 

Suwereny angielskie . . . « . - | 12 22) 12 18 

Imperyały rosyjskie . . . . « « | 10 1/ 10 ~ 

Srebro. ._«-«.wsdież «a 6 +". [1231 Apr p 
„ kupony. FCE PC 121 50/1 5 

T a> EDG zy 2 182 | 1 81; 


Pruskie bilety kasowe 
Lwów 12 Listopada, 


Dukat holenderski s : « s « » » = se 
austryacki. . « e e » æ 
Półmperyał rosyjski.. . - . » » 98 | 9 84 
Rubel rosyjski, . « > « » « « . 92 | 1 89 
Talar pruski . e s « + + * » » 83 | 1 60 
Listy zast. gal. bez kup. w. austr . 25 |79 50 
USL 057750144, W. MONAKn. 25 |83 50 
Obligi indemn. bez kuponu. . . - 80 [71-10 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 68 |82 18 


Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 225 25/223 75 


Warszawa 12 Listopada. 
Półimperyały. . . . . . . „rubli 
Obligi skarbowe . . 

C ARRRPPE 
okresu . . 


ku 
Listy zastawne III 
- ku 


Wrooław 13 Listopada, 
Banknoty austr. w mon. Rowój. . 


Polskie bilety bankowe . . . . . — 
„ Listy zastawne... . . . . 884 
Poznańskie Listy zastawne A > 104 
3 7 A o $8} 


Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . 


Paryż 10 Listopada. 
Renta 39, 


Orb al 76 6 © pie 


wodowej, a tej ostatniej od Wiednia, albo 
Berna, jakoteż według dostawę utrudnia- 
jących okoliczności obrachowane. 

Razem z narządem otizyma zamawiający 
ze złożonej wyż wspomnianej kwoty odpo- 
wiedni rachunek. 

Z e. k. Finansowej: Dyrekcyi Krajowej 
w Krakowie dnia 8go Listopada 1862 r. 


UWIADORMIENIE. 
[L. 3442.] — (1413-3) 
Jarmark na konie odbyty dnia 15go 


Września 1862 i następnych w mieście: ob- 
wodowym Tarnowie przedstawia następujące 
rezultaty : 

Przyprowadzono koni rasy celującej 605 szt. 
„  poprawnćj 107 „ 
Razem przeto 712 „ 
Sprzedaż była bardzo ożywioną, albowiem 

na jednym tylko ćniu z powyższej liczby 211 

sztuk koni sprzedano. 

Następujący jarmark odbędzie się dnia 16go 

Marca 1863 i następnych. 

Magistrat, Tarnów 18go Października 1862, 


W BIÓRZE 
ck. Towarzystwa gosp.-rolniczego 
Krakowskiego, 


(ulica Szewska Nr. 385/,), 


znajdują się następujące dzieła do nabycia: 
złr. cen 


n n 


1) Krzeczuńowicz: „Uiber die Regierungs- 
Vorlage betreffend die Re- 
vision des stabilen Grund- 
steuer-Katasters in Oester- 
reich, nebst einem Anhan- 
ge über die Grundertrags- 
Schätzung- in Galizien.“ 


takich, któreby oprócz dobrych gruntów 

ornych i łąk, posiadały znaczne lasy, i ile 

możności położone były nad spławną rzeką 
(1508) 


Zwr.ca się szczególną uwagę 

P. P. Ekonomów, 
iż Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 
ren bardzo chętnie jako zapobie- 
gający srodek przeciw 
zarzzie na bydło uważanym 
bywa, jest zawsze świeży i prawdziwy 
do nabycia: 


BE~ w Krakowie u p. W. JAWORNICKIEGO, 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
Mirchimayera. — W Warszawieup. 
Jakoba Picka. 

W Białćj apteka „pod złotym Lwem,* — w Bil- 
sku p. S. A Stanko apt, — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. C/araik apt. — w Brze: 
żanach p. Margulies i p. Dunikowski apt. — w Bet- 
zie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w”Czer- 
niowcach p J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bo 
dziński — w Kołomyi p. M. Bolchower — w Krośnie 
p. L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p- 
J. Hirschild — w Limanowie p. A. Maller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicech 
p: A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień- 
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski — w -Przewor- 
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. 
Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt: 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sa- 
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie pè J. Jahn 
ip L. Riogelheim — w Tarnopolu pp, .A; Mors- 


„|wetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin 


— w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale- 
szczykach p. Józef Kotrębski i Spółka, — w Żó!- 
kwi p. Krzyżanowski. (1427 4-12) 


od dwóch do dziesięciia zła. za funt 
wagi rosyjskiej, 
WEF Biorący na raz dziesięć funtów Merbaty jednej ceny, 
otrzymuje w dodatu jeden funt z tego samego gatunku. 
Dom Handlowy pod firmą: | 


Antoni Hoelcel 
w KRAKOWIE. 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- , 
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowćj. ść 


pośrednia tegluga parowa pocztowa 
M 


(1500-1 6) 


Hamburgiemi N owym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton, 


Parowy okręt pocztowy „Saksonia“ kapit. Ehlers, w Sobotę d.15 Listopada 
„Ba waria,* Meier, „ Sobotę „29 Listopada 


» v » 3 : 
poż EB b pHammonia“ Schwensen, „ Sobotę „15 Grudnia 
KARĘ ; » „leutonia* „ Taube, „ Sobotę „27 Grudnia 
» o» n „Borussia“ „ Trautmann, „ Sobotę „10 Stycznia 
1865 r, 


Ceny przewozu esób: 


Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład: 
do Nowego Jorku w pruski korancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 
do Southampton <>: . «.. funt, szt. 4, f.szt. 2 82. 10, f.szt. 1 82.5. 


Bliższych szczegółów udziela (717- 31) 
August Boiten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


|W Krakowie 


J. K. Sothen „Wien, Stadt Nr. 420* 


Przy zamówieniach zamiejscowych u- 
prasza się uprzejmie o łaskawe nadesła- 
nie franco należytości pieniężnej oraz o 
przyłączenie kwoty 50 cent. ża przesłać 
się mającą listę ciągnienia. 


utrzymuje losy te oryginalne 
y całkiem podług kursu, i na raty 
z oryginalaym -podpisem powyż wymienionego domu 
hurtownego, lecz pod temi samemi warunkami, 


(1459-3-12) J. Bartl. 


Jeszcze jest 


sposobność do wygrania 
za 50 cent. w. a. 


przepysznćj Wyprawy. 


Wyprawa ta 


jest to 


główne trafne Wielkiej Loteryi 
różnych przedmotów, 
którój ciągnienie nastąpi już 
dnia 22 Listopada. 


. Oprócz tego mogą być wygrane 
jeszcze. T99 trafnych mniejszych, mia- 
nowicie: wyroby złote, biżuterye, płó- 
tno, bielizna stołowa, cukier, kawa, 
wino szampańskie, drzewo, świece, itp, 
których wyliczenie tu dla braku miej. 


z ią 10 Li a 2) dto Die Perfitrang der Ver- j i żli j 
ma en ze sk y : = piaggia der Realiiten| | so z - < i i ; 3 sca. jest niemożliwe, które jednak 
adr Vartbóilitg deż Real- pra Bórin iera W e k. uprzywilejowanym Spirytusie koronnym Dra Béringuiera zinię- w planie gry obszernie są wyszcze- 
YE steuer auf die Krònländer gu szany jest najdelikatniejszy ulotny Spirytus eterowy z pachnącemi, orze. |] gólnione. 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. n sh LAROTSR aromatyczno -Iekarski źwiającemi i wzmacniającemi częściami najwyborniejszych ingredyencyi świata Plany gry 54 do nabycia we wszy- 
ERY 3) dł „Der: Barichęudow Biqant. roślinnego, jako wyborna essencya, wyszczególniająca się jako szczególna stkich tokalach sprzedaży losów bez- 
Odchodzą: anschussćs im Hause der woda pachnąca t do mycia, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, płatnie. 
CÓŚ Ab;zeordneten fiber die Re- która oraz wyszczególnia się jako wyborny srodek lekarsko-zaradczy, jak Zarząd Loteryj Toto 64 Di 
aape r Malata amiee. M AN EAN S EA AEE ASE Wiednia 4 okolicy 
ma o: aao tasters, Lemberg 1862 . (Quintessenz d'Eau. de Cologne). fn jak erar ire wany ktpielowij, daje vg | piacój Wez BGA. „Stadt Ktiyrnthnorstrasge 903, 7 
do Ostrawy (przes Bogumin (Oderberg) | 4) dto „Betrachtungen über: die Be- q , DANKIE wygotowywania Korzennych Zi0l I Kwiatów, a i 
do Prus) 8 rauo: —do Lwowa 10; 30 handlung der Streitigkciten ; ZRP i > się w słabowitościach systemu nerwowego nacierania tym uskutecznia, pod” Przełoż a Aa ge 
rano ; 8. ol” > To ea m PE eE wyższa się sprężystość i elastyczność nerwów W pity: cudowny. Od wszystkich ludzi fachowych i konsumentów, jako szoa ia s Taaa WiGÓWiĆ Teo BB PR 
8 "AY 15. rano = W. Tano. Ej Anan rg kotdpożytya ROEE ŚMAŚ nt rodzaju uznany, poleca się Spirytus koronny Dra Róringuiera przez swe szacowne własności Z wsze Henryk Wotawa. 
z O do Krakowa 11. rano. > lizien.* Wien 1861.. . . 1. —| Stasznością Jako r Bękreta 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11. 21 przed 5) dto „Die Giund- und Serwitu- dla domu pożyteczny, w podróży pomocny, a do toalety przyjemny: _ W pi a UES, 
z Szczakotwy da eye: s-an jA | mej dniem ; AD kaszty ak 40 Obszerniejsze prospekta udzielają się bezpłatnie, zaś Spirytus korónny aromatyezno-łokarski Dra Bóringuiera w oryginalnych flaszkach KRAKOWIE są Losy te nabycia 
5 „jo Gran 11. 16 prze z ; zien. = sharir po. t złr. 25 centów wal. austr., sprzedają wyłacznie i jedynie: (1430-1-10) u Józefa Bartla. 
Lwowa do m mig ride M ppor. * w: per) w Kraków 1869. zła” 50 ; ¥ ; IE I Gęś) 
zo a 5.10 rano; 5, . icyi. wł j i p 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 7) Józei Mars: „Uwagi nad czynncściami ka- „e w KRAKOW pan Józef arti, jak również: BUCZ 
dzstralnemi.* N. Sącz 1862. — 20|w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH p. Neumann Kornfeld, — w BRZEŻAN . B, Fadenhocht, mon. ACZU p | m 
Przycho dzą: 8) Julian Łabieniecki: „Dokładna praktyczna M. Lipschütz, — W CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, gba CZORTKOWIE yami Frankón, p” mad PBYOZY p, Ro- 
a Nauką dla pasieczników.* 3 senheim, — w GORLICACH p. Walery "ogawski aptk., — W GRÓDKU p: Tomaszewski apt, — w GRYBOWIE p. Aloiży AC ski— w JAROSŁA- 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- Tomy z 67 rycinami, Lwów WIU p. Józef Rohm aptek, — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt, — w KOŁOMYI)y. Schaje Herrmann, — w KOPECZY CACH p. X. Wierzchowski TEATR POLSKI 
czór — z Wrocławia i Warszawy 9. WE, Aa 8 —|aptek. — w KENTACH p. G. Stroa, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa $: Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt, Fryd, $chubuth POD DYREKCYĄ 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy |9) „Wiadomości o Sejmie Galicyjskim, dla ip. A. Berliner aptek, (dawnićj Laneri) ©- — w LISKU p. Rob. Barański apt, — w MONASTERZYSKACH p. J- BO = w MYŚLENICACH p. JULIUSZA PFEEIEFRA4 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. udu, rapisana przez posła Franciszek Stanisz— w NOWYM TARGU p. Karol Lsur, — w NOWYM SĄCZU p. Trager $+ Gutmann, — w PRZEMY LU p Edward Machślski, — A 
27 wieczór — 28 Iwowa 2. 54 po po- sejmowego.“ Kraków 1861 . — 6fjw PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p: Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. 5 c” : 
łudnia; 6. 15 rano = z Drzemysla 7. |10) „Obrona cudowna Cagstochowy;“- bro- Ien.cy Schaiter i Spółka — w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt, _ w SAMBORZE p. J. Rosenheim, = W SANOKU p, Jąklicz, —.w SKA-| W Sobotę dnia 15 Listopada 4862. - 
23 wieczór — z Wieliczki 6. eczór.. _  szurka ludowa przez L, L, ŁACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann apt. — w ŚNIATZNIE 3 N K A x 
do Przemyśla z Krakowa: 4. 43 po południu; Kraków 1862 . . . „ , ; — 16|p. Marceli Niemczewski — w STANISŁAWOWIE. p. Jan Tomanek apt. — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p, Markús Śliwka, — S Z K L A wo D Y. ; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór, (1489-2-3) w TURCE p. A. Czymniański, — w ZALESZCZYKCH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzój Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. Ronio Barbag. | Komedya w 5 aktach. 


W Drukarni „CZASU. 


z 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


